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Dzień rozw agi.
p ^ te r y  lata temu, w  Medjolanie, 

jttiędzynarodowym kongresie osz- 
p r npści padło hasło, by dzień 31 

poświęciły wszystkie na- 
y rozważaniu i propagandzie idei 

Poc^dn°ści. A  był to czas w  istocie 
(j. temu najw yższy; powojenna at- 
v era, w najgorszem tego słowa 

^eniu ciążyła nad moralnem i go- 
Ą, Efezem  życiem  narodów. Gnębio- 

ograniczana w  najprym itywniej- 
iu potrzebach życia codziennego 
jakość, chciała sobie niejako jednym 
,t%em powetować lata niedoli i nie- 

i niepomna jutra z lekko- 
BWą rozrzutnością starała się w y- 

jaknajwiększą ilość —  wątpli- 
przeważnie —  zadowolenia z 

f l f ł  bieżącej. Usunięta została z ży- 
ąć nietyłko jednostek ale i społe- 
U(j, stw rozwaga, będąca synonimem 
jvC*?dności a w  jej miejsce królować 
s  j\'ła —  zdawało się wszechwładnie 
w *ekkomyślność, będąca jej przeci- 

ebstwem.

r ."yzemżeż bowiem jest ta oszczęd- 
tjA ’ której dzień jeden i m y poświę- 
.jjj dusim y? C zy  może identyczną 
ę  °0a ze skąpstwem, ośmieszonem w  

piętnowanem w życiu? Bynaj- 
tiQ Skąpstwo jest bezmyślnem za- 

m z samego faktu bezcelo- 
Posiadania. Oszczędność jest mą- 

ło> roztropnem, świadomem celu 
ky rządzaniem dóbr w  taki sposób, 
a .one racjonalnie spełniały swe za- 
ip*?j spełniały nietyłko dziś ale jutro 
fycdUtrze ; by tw orzyły  zapasy, z któ- 
W  C2erpać można będzie w  chwi- 
i (jj1 Sdy dopływ  now ych dóbr dla nas 
kjef  dzieci naszych ustanie lub zma- 
S c  ponadto odrzucały one na bok 

116 choćby cegiełki, które z cza- 
Itą’ ^  poważnej nagromadzone ilości, 

mogą wznieść okazały. Osz- 
' s ûszn ê m ożna nazwać roz-

^5°^rzutność, to nie hojność, lc.cz 
^ i^ o o ś ć ;  to marnowanie nietyłko 
t w 2y ale i czasu, zdrowia, sił, 
^ r 'Wszelakich; to życie bez celu, 
I^yśłi, z dnia na dzień bez zdąże- 

jakiegoś ideału, 
i  |S.2czędność buduje, rozrzutność

tu zresztą o czem wiele 
j/ła l co niosą skutki oszczędności 
dta nostek, co w  dalszym ciągu dla 
ir w *e każdy zbyt dobrze; je-
jH ^ m oto ten, czv ów  oszczędności

 -  '

brak siły woli, brak roz-
\  ?Sci życiowej, brak myślowej

^ ^ n c j i .  
f e d ź m y  się przeto na oszczęd- 

ih^bi ch na nasze pokolenie nie 
*  ̂ ^  ^artac^ historji hańba, iżeś

spuścizny potomności nie 
o samych sebie tylko jako 

 ̂ myśląc. Zdobądźm y się na'JJ-l . ł - * - *
n

ą*l^je, to  nie dlatego, iżby jej bło- 
; v r i0nych ow oców  nie doceniał,

sj^  zbyt tragicznie rńklych cy- 
^  Pr z ,nam ona dziś przedstawia: 

w °jną w instytucjach osz- 
^Cjl, l0Wych, spółdzielczych i ban- 

1̂ 33 -n a ziemiach pclskich było 
* • * Rh' ^°larów oszczędności, dziś 
<i3 ego ,  Wynosi ty lko  92. N ie ma
V ^ >  niW° rzv< ’̂ n‘c ma z cze§ ° hu- 

loiti £le ma czego przyszłym  poko-
° stawić.

Porządek pierwszego posiedzenia Sejmu.
Warszawa, 29 października. (PAT). 

Porządek dzienny pierwszego plenar­
nego posiedzenia Sejmu, wyznaczone­
go na dzień 31 października r. b. na 
godzinę 4. obejmuje następujące pun­
k ty : 1) Pierwsze czytanie preliminarza 
budżetowego na okres od 1 kwietnia 
1929 do 31 marca 1930; 2) pierwsze 
czytanie szeregu projektów ustaw w 
sprawie ratyfikacji, między innemi 
tymczasowego układu handlowego 
m iędzy Polską a Łotwą, traktatu eks­
tradycyjnego między Polską a Fran­
cją 1 umowy między Polską i Czecho­
słowacją o rybolóstwie i ochronie ryb 
na wodach granicznych, konwencji 
międzynarodowej dotyczącej ruchu 
drogowego i samochodowego, projektu 
ustawy w sprawie załatwienia zgłoszo­
nego przez Rząd ta października igeo 
przystąpienia Polski do konwencji o 
pokojowem  załatwianiu sporów mię­
dzynarodowych, podpisanego w W ar­
szawie protokołu dodatkowego do 
traktatu handlowego i nawigacyjnego 
między Polską a Norwegją. Dalej po­

rządek dzienny przewiduje pierwsze 
czytanie projektu ustawy o uzupełnie­
niu rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzplitej o wydzieleniu z administracji 
państwowej przedsiębiorstw państwo­
wych, przem ysłowych 1 górniczych 
oraz ich komercjalizacji. Pierwsze czy­
tanie noweli do ustawy o Izbach m or­
skich, piciwsze czytanie projektu u- 
stawy o utworzeniu fundacji pod na­
zwą » Wieś Kościuszkowska-<, następnie 
pierwsze czytanie Komisji prawniczej 
o poprawkach Senatu do przyjętego 
przez Sejm projekcu ustawy w  spra­
wie zmiany przepisowy ustawy postę­
powania cywilne goj, dotyczącego za­
bezpieczenia powództwa i egzekucji 
wyioicu przeciwko związkom Komu­
nalnym w okręgu sądów aoelacyjuych 
W arszawa, W ilno 1 Lublin, v  reszcie 
sprawozdanie Komisu nrawniczei o 
wniosku P. F. S. w sprawie zawiesze­
nia eksmisji w stosunku do tych bez­
robotny en, którzy otrzym awszy pra­
cę, spłacili V' ratacn zaległy czynsz 
mieszkaniowy.

Odznaczeni.
Warszawa, 29 października. (PAT). 

W  dnie. dzisiejszym o godz. 12 w  poł. 
odbyła się w Ministerstwie sprawiedli­
wości uroczystość wręczenia dyplo­
m ów i odznak orderu »Odrodzenia 
Polski«, nadanych dekretem P. Pre­
zydenta Rzplitej pp. Cezaremu Poni­
kowskiemu, prezesowi naczelnej Rady 
adwokackiej K rzyż Komandorski z 
Gwiazda, Adam. Saturninowi K w iat­
kowskiemu, wiceprezesowi Sądu ape­
lacyjnego w  Warszawie K rzyż Kom an­
dorski, drowi Tadeuszowi Mareckie­

mu, prokuratorowi przy Sądzie ape­
lacyjnym  w  Poznaniu K rzyż Kom an­
dorski, Jarosławowi Tarłowskiem u, za­
stępcy prokuratora przy Sądzie apela­
cyjnym  w Katowicach K rzyż Kom an­
dorski, drowi Teodorowi Kalczyńskie­
mu, prokuratorowi przy Sądzie okrę­
gowym  w  Krakowie K rzyż Koman­
dorski, Bronisławowi Kijasowi, preze­
sowi Sądu okręgowego w Rzeszowie 
K rzyż Komandorski, Ludwikowi Chel- 
mirkiemu, sęd/.cmu pokoju w Lipnie 
K rzyż Oficerski.

Awantury przy odsłonięciu pomnika Comhes’a.
Pens, 29 paźdz. (PAT). H erriot i 

Galadier oraz wiele osobistości należą­
cych do lewicy przybyło tu wczoraj 
na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Combes’a, b. premiera, za którego 
rządów wydalono kongregacje. Po 
oficjalnej uroczystości, kiedy delegacje 
i tłum y publiczności defilowały przed 
pomnikiem, strzeżonym  przez oddział 
żandarmów, grupa 20 młodych ludzi, 
należących prawdopodobnie do t. zw. 
Camelots du Rois przełamała kordon 
twierdząc, że chcą złożyć wieniec u 
stóp pomnika. Tymczasem młodzie­
niec niosący wieniec wyjął młotek i 
uderzył nim w popiersie pomnika 
Combes‘a, odłamując mu nos. Interw e­
niujący żandarmi zostali zaatakowani 
przez m łodych ludzi, przyczem  jeden 
z żandarmów, przyparty do stóp pora 
nika, w obliczu niebezpieczeństwa 
strzelił z rewolweru, zabijając jednego 
z manifestantów i raniąc drugiego. A -

resztowano 30 osób. Dwaj żandarmi 
zostali kontuzjonowani.

Paryż, 29 października (PAT). Pra­
sa reaguje żyw o na zajścia, jakie w y ­
darzyły się wczoraj w Pens. Prasa le­
wicowa zrzuca odpowiedzialność za 
zajścia na rojalistów i khrykałów , gdy 
prasa prawicowa oskarża inicjatorów 
uroczystości. »L’Avenip< podkreśla, 
że przemówienie H ernota nie zawiera­
ło nic takiego, co moidoiw razić tych 
nawet, którzy ubolewali z powodu 
zorganizowania tej uroczystości. W e­
dług >-Petit Parisien«, rojaliści p rzy­
byli do Pens w trzech eruoach, p rzy ­
czem, aby nie zwrócić na siebie uw a­
gi, zakupili bilety kolejowe na stacji 
sąsiadującej z Pens, Dziennik twierdzi, 
że przy przeszukaniu zw łok zabitego 
manifestanta, znaleziono w  kieszeni je­
go ubrania paczkę bandaży. Jak u trzy­
muje jeden z dzienników, żandarm 
znajdujący się tuż. przy pomniku, wi-

V  Stanach Zjednoczonych Am e­
ryki Północnej zdołano stworzyć nie­
zmierne źródło siły twórczej w  posta­
ci wielom iliardowych oszczędności naj 
szerszych warstw pracowniczych; z 
nich zrodziły się owe wszechwładne a- 
merykańskie kapitały, lokowane za­
granicą; w  nich tkw i ów  przemożny 
środek przeciw wahaniom nabyw­
czym  społeczeństwa amervkań .kiego, 
w  nich tkw i potęga Am eryki!

Zdobądźm y się więc i my na osz­
czędność! Choćby na zlotową, choćby 
na groszową, —  idzie tylko o wolę, o 
nic więcej. A  oszczędność jednostki 
staje się błogosławieństwem je; dzieci; 
oszczędność ogółu błogosławieństwem 
narodów. Pracą i oszczędnością stoją 
jednostki, pracą i oszczędnością z w y ­
ciężają narody.

ctząc napierający tłum, strzelił naj­
pierw w powietrze, potem jednak stra­
cił głowę 1 zniżył lufę rewolweru.

Paryż, 29 października. (PAT). 
Korespondent Hayasa donosi, że po 
zbadaniu 46 osób, aresztowanych 
wczoraj w Pens, podczas zajść w  cza­
sie uroczystości odsłonięcia pomnika 
Combes’a, zatrzym ano ty lko  7 osób, z. 
których 4 oskarżone będą o obrazę 
przedstawicieli policji, 2 o akt gwałtu, 
jedna o zniszczenie pomnika. W szyscy 
zatrzym ani w  areszcie są rojalistami. 
Żaden z nich nie miał przv sobie bro­
ni. W  śledztwie zeznali oni, że dzia­
łali pojedyńczo, bez uprzedniego po­
rozumienia. Jeden ze strażników repu­
blikańskich pociągnięty będzie do o d ­
powiedzialności za zabójstwo.

KO N FEREN CJE M ARSZAŁKA 
PIŁSU DSKIEGO,

Warszawa. 3 0 . października. (A W .)1 
W czoraj o godz. 6-wieczorem przybył 
do Prezydjum Rady Ministrów Marsz. 
Piłsudski i odbył konferencję z Premje- 
rem Bartłem. Następnie Marszałek 
udał się na Zamek, gdzie został przy­
jęty przez Pana Prezydenta Rzplitej.

ZEBRANIE W PREZYDJUM  SEJMU.
W arszaw a, 29 października. (A W ). 

Dziś o godz, 12’45 pod przewodnic­
twem marszałka Daszyńskiego odbyło 
się w Prezydjum Sejmu zebranie dla 
omówienia programu . prac sejmowych 
na najbliższej sesji budżetowej, oraz 
programu obchodu 10-lecia Niepodle­
głości Rzplitej przez Sejm.

KONFERENCJA P. DEVEY’A 
W ŁODZI.

Warszawa, 29  października. (A W ), 
O d  kilku dni doradca Rządu polskiego 
p. D evey odbywa konferencje z czoło­
wymi przedstawicielami łódzkiego prze­
mysłu włókienniczego. Omówiony już 
został całokształt prac na temat prze­
prowadzenia sanacji w łódzkim prze­
myśle włókienniczym. Chodzi tu o u- 
stalenie programu produkcyjnego naj­
większych firm łódzkich. Ustalono, że 
wielki przemysł dążyć będzie przede- 
wszystkiem do uregulowania chaosu 
panującego na rynku przędzy. W  tym 
celu mają zostać unormowane kontyn­
genty produkcji dla poszczególnych 
przędzalń. W  związku z temi konferen­
cjami Rada Banku Polskiego ma się 
zająć na jednem z najbliżsych posie­
dzeń szeregiem wniosków w sprawie 
poparcia wysiłku wielkich przędzalń w 
kierunku uregulowania produkcji i wa­
runków sprzedaży. Chodzi o ustalenie 
nowych norm kredytów dla całego 
przemysłu łódzkiego. Po przeprowa­
dzeniu sanacji na rynku przędzy, prze­
mysł będzie dążył do objęcia akcją 
sanacyjną również i produkcji goto­
wych towarów w całym przemyśle ba­
wełnianym.

IZBA PRZEMYSŁOWO- HANDLOWA 
W BYDGOSZCZY. 

Bydgoszcz, 29 października. (P. A. 
T.). W  dniu wczorajszym odbyły się 
wybory do Izby przemysłowo - handlo­
wej w Bydgoszczy. W edług dotychcza­
sowych danych, w 12 okręgach (na 16) 
w dwu kurjach handlowych przeszła 
lista kompromisowa Związku towarzystw 
kupieckich, który otrzymał 8 manda­
tów, oraz w dwu kurjach przemysło­
wych lista kompromisowa organizacji 
przemysłowych również 8 mandatów. 
W szystkie mandaty otrzymali Polacy.
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Przed wyborami 
na Słowaczyżnie.
Piękny kraj, o zielonych łąkach, 

przerżnięty bystremi, rwacemi poto­
kami, którem u od północy z pośród 
Opadającej zasłony m gły objawiają się 
szczyty Karpat i śnieżne czuby T atr —  
Słowaczyzna —  będzie w  niedługim 
czasie terenem w yboru do sejmu pro­
wincjonalnego i reprezentacji powia­
towych, na m ocy przyznanej jej ogra­
niczonej autonomji. Przy tej okazji 
określonym zostanie raz jeszcze • sto­
sunek sił między stronnictwami i roz- 
strzygniętem będzie pytanie, które z 
nich będzie miało największy udział w  
autonom icznych rządach. Zw ażyć je­
dnak należy, że tylko dwie trzecie 
członków  reprezentacji prowincjonal­
nej wyjdą z w yborów , pozostałą jedną 
trzecią zamianuje rząd, który  jedna­
kow oż będzie się niewątpliwie liczył 
z układem sił, wynikłym  w czasie w y ­
borów i z ogólną sytuacją polityczną.

Inicjatorką autonomji słowackiej 
jest partja ludowa słowacka pod przy­
wództwem  ks. Andrzeja H linki z pię-. 
knie wśród zieleni położonego Ró- 
żombarku, jednego z głównych tw ór­
ców  i realizatorów narodowej ideologji 
słowackiej jeszcze za czasów panowa­
nia węgierskiego. Autonom ja słowac­
ka jest zrealizowaniem w znacznej 
mierze jednego z głównych postula­
tów  program owych ludowców słowac­
kich i wzm oże jeszcze niewątpliwie ■ 
ich w pływ y na Słowaczyżnie. Przy 
Wyborach do sejmu i senatu w  Pradze 
uzyskali ludowcy słowaccy największą 
ilość mandatów pośród stronnictw 
działających na Słowaczyżnie. 'N iewąt­
pliwie ten stan posiadania conajmniej 
utrzymają i przy wyborach prowin­
cjonalnych.

G łów nym i konkurentami hlin- 
kow ców  byli zrazu komuniści, na któ­
rych padały głosy jednostek ubogich 
i mniej oświeconych. W pływ y ich od 
pewnego czasu maleją tak, że według 
obliczeń i znawców sytuacji przy obe­
cnych wyborach zdobędą prawdopo­
dobnie piąte miejsce. Stronnictwem 
mającem najwięcej szans obok ludow­
ców, jest czesko-słowackie republikań­
skie stronnictwo wsi, czyli agrarjusze. 
Partja ta akcentuje mocniej związek 
polityczny kulturalny z Czechami i 
przedtem, gdy ludowcy słowaccy byli 
w  opozycji, oni reprezentowali Słowa- 
czyznę w rządzie centralnym w oso­
bach dra Szrobara, obecnego ministra 
dr. Milana H odży i in.

2  innych stronnictw czeskich or­
ganizacje swoje mają na Słowaczyżnie 
social-demokraci, oraz narodowi so­
cjaliści. Reprezentują oni warstwy u- 
boższe, w  przeciwstawieniu do ludow ­
ców i agrarjuszy.

W pływ y dość znaczne mają na 
Słowaczyżnie i stronnictwa węgierskie, 
a przedewszystkiem partja chrześci- 
jańsko-społeczna. Po w yborach aktu­
alną stanie się sprawa obsadzenia sta­
nowiska prezydenta prowincji. Udział 
ludow ców  słowackich w obecnej w ięk­
szości ludowej i w  rządzie centralnym 
i znaczny w pływ , który bezwątpienia 
uzyskają na zarząd swego kraju, ozna­
cza wzmocnienie spoistości wewnę­
trznej państwa czesko-słowackiego.

W reszcie tytułem  ilustracji panu­
jących nastroidw i przypuszczeń po­
dać można przypuszczalny rozkład 
głosów przy mających nastąpić w ybo­
rach na podstaw a obliczeń partji so­
cjaldem okraty cznej. W edług tych 
przypuszczeń ludowcy słowaccy mie­
liby otrzym ać 300.000 głosów, agrar­
jusze 200.000, stronnictwa węgierskie, 
w  wśród nich na pierwszem miej­
scu partja chrześcijańsko-społeczna 
iyo.ooo, socjaliści 130.000, komuniści 
120.000, czeskosłowacka katolicka 
partja ludowa ks. Szramka, obecnego 
wicepremiera, 60.000, a po nich pewne 
ilości głosów uzyskaliby narodowi so­
cjaliści, oraz narodowi demokraci.

(j,).

Zjazd N. P. R. —  lewicy.
Poznań, 29 października. (PAT). 

W  ciągu dnia wczorajszego odbywał 
się w  Poznaniu Zjazd N . P. R. lewica, 
który zgromadził 103 delegatów 34 
powiatów W ojew ództw a poznańskie­
go. O prócz tego na Zjazd przybyło 60 
gości z całego W ojewództwa. Obecny 
był również z N  P. R. lewicy Cze- 
siaw Chmielewski i dr. Leon Surzyń- 
ski. Po zagajeniu, Zjazd wysłał depesze 
do P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego. Zjazd powitali przedsta­
wiciele polskich zw iązków  zawodo­
w ych »Praca«, które grupują robotni­
ków1- przemysłu leśniczego, górniczego 
i kolejowego. N a Zjeździć wybrano 
now y zarząd z prezesem p. M rozem na 
czele. Referat polityczny wygłosii 
przewodniczący partji, poseł Antoni 
Ciszak. Referat o sytuacji gospodar­
czej p. Adamek. Po ożywionej dysku­

sji uchwalono absolutorjum zarządowi 
ustępującemu oraz przyjęcie rezolucji 
w' sprawach politycznych i gospodar­
czych. W  zasadniczej rezolucji polity­
cznej Zjazd stwierdza swój pozytyw ny 
stosunek do prac państwowych Rządu 
Marszałka Piłsudskiego; w  sprawach 
konstytucyjnych Zjazd wojewódzki 
stanął na stanowisku ustroju republi­
kańskiego, przy jcdnoczemem w zm o­
cnieniu władzy Prezydenta Rzplitej 
i zachowaniu 3 przym iotnikowego 
prawa wyborczego. W  sprawach gos­
podarczych, Zjazd wypowiedział się 
za koniecznością poprawy bytu szero­
kich mas robotniczych, wprowadze­
niem w W ojew ództw ie poznańskiem 
sądów pracy, reorganizacją funduszu 
bezrobocia oraz zwalczaniem droży­
zny.

Nieco o Akademji białoruskiej.
System autonomji tery tor jalnej

i kulturalnej dla rozm aitych naro­
dów na obszarze Z. S. S. R., jest środ­
kiem propagandy zewnętrznej, stoso­
wanej systematycznie przez Sowiety. 
N ie chodzi mi bynajmniej o dobro 
tych narodów. Przyznana im samo­
dzielność jest tylko pozorna, Moskwa 
powiem trzym a mocno w ręku w szyst­
kie nici. Podobnie ma się rzecz z Bia­
łoruską Akademją Nauk, stworzoną 
przez Sowiety, o której dochodzą nas 
najświeższe wiadomości, Że ch o d zi, •■u 
o pewnego rodzaju patiomkinadę, to 
rzecz pewna, gdvż Białorusini może 
kiedyś będą takiej akademji potrzebo­
wali lecz narazie trzeba im przede­
wszystkiem szkól ludowych. C óż z te­
go? Sowietom chodzi o efekt propa- 
gandystyczny, m ożliwie jaskrawy, rpa- 
jący podkreślić, jak to dobrze poyęo- 
dzi się rozm aitym  narodom pod rzą­
dami bolszewickiemu x

Jak wiadomo terytórjum  białoru ' 
skie zostało przez rzad moskiewski u- 
formowane w pewną odrębną całość 
narodowościową. Rosia sowiecka, 
chcąc odgrywać z powodzeniem rolę i 
opiekunisi uciśnionych narodów, po- ! 
czyniła Białorusinom rozliczne; ustęp­
stwa, zrazu dobrowolne, potem — kie­
dy separatyzm się coraz wzmagał —  
podyktowane koniecznością. Pragnąc 
rozbudzić 1 skrzepić wątłą odrębność 
kulturalną Białorusi sowieckiej, przy­
stąpiły —  między mnemi —  władze 
centralne moskiewskie do organizo­
wania oświaty i szkolnictwa w duchu 
ściśle białoruskim (tylko z grubą do­
mieszką doktryn kom unistycznych!), 
do pobudzania ruchu ^naukowego* i 
literackiego. Żc jednak z terminologją 
naukową białoruska było bardzo kru- 
cno (przeważnie nie było jej wcade), a 
podręczników nię było wogóle, zorga­
nizowano w  r. 1921 przv Ludowym  
Koniisarjacie Oświaty w  Mińsku spe­
cjalną »Komisję Naukowo-Term ino- 
logiczną«. Miała się ona zająć właśnie 
terminologją i podręcznikami. D o K o­
misji tej weszli znawcy bialoruszczy- 
zny, kilka poważniejszych sił nauko­
wych, i zabrali się na serio Jo pracy. 
Ustalono terminologję, rozpoczęto ak­
cję około przygotowania podręczni­
ków  i wzięto się nawet do innych jesz­
cze przedsięwzięć naukowych.

Niebawem agendy Komisji rozsze­
rzyły  się tak znacznie, że już w  r. 1922 
zreorganizowano ją, pod naciskiem 
Białorusinów, na »Instytut Białoru­
skiej K u ltu ry«, który w  r. 1924 opar­
to na osobnym statucie. ,

Instytut ten począł piąć się ku rze ■ 
czom w yższym , podzielił się na 7 sta­
łych sekcyj i 8 komisyj, rozpoczął ba­
dania nad przyrodą, gospodarką, hi- 
storją i językiem  Białorusi, zgromadził 
około 300 pracowników 1 przyłączył 
do siebie różne instytucje; dalej e- 
tw orzył specjalne sekcie dła »mniejszo- 
ści narodowych* (tj. sekcję polską, ż y ­
dowską, litewską i łotewska), nawiązał 
stosunki z zagranicą, zaczął organizo­

wać wycieczki naukowe, gromadzić 
zbiory naturałistyczne, etnograficzne, 
materjały historyczne i językowe w y ­
dawać różne prace istotnie ńaukowe i 
pseudo-naukowe itd., itd. Poprostu a- 
spiracje kulturalne Białorusinów 
w zm ogły się niepomiernie, a rozwija­
jąc się i rozpraszaiac rozrzutnie na 
wszystkie strony, powiedziały s sbie 
jednego dnia, że trzeba stworzyć po- 
prostu »Bialoruską Akademję U m ie­
jętności*.

W  lipcu 1927 zatwierdziła też rze ­
czywiście Rada Kom isaizy Ludowych 
>-Białoruskiej S. S, R.« nowy, »akade- 
micki* statut »• Instytutu Ku!tury«. 
Próbowano się tu wzorować , na A ka­
demiach zagranicznych: podzielone
IrJstj tut na dwa w ydziały (Przyrodni­
czo -Ekonomiczny i Humanistyczny) 
i dwie sekcje: polską i żvdowską, zażą­
dano prawa nominacji członków  »o 
wysokich kwalifikacjach naukowych« 
(jednak z zatwierdzeniem przez Radę 
Komisarzy Ludowych) itd. "Wreszcie 
przed kilkunastu dniami pękła bomba! 
Zażądano wprost oficjalnego przemia­
nowania dotychczasowego Instytutu 
Kultury na «Białoruską Akademję 
Nauk«.

Centralny Kom itet W ykonaw czy 
i Rada Białoruskich Komisarzy Ludo­
w ych zgodziła sie wkońcu na podpi­
sanie takiego rozporządzenia. U czyn i­
ła to p u d  przymusem i pod napoiem 
daleko już posuniętych aspiracyj ele­
mentu białoruskiego.

Mamy więc na świecie nową A ka­
demię Umiejętnośch Ma ona być zor 
ganizowania do 1 stycznia 1929, a dzie 
ła organizacji 1 powołania pierwszego 
Pivzvrijum i członków, dokonać ma 
osobna Komisja Rządowa.

Ciekawe jest tyiko jedno: że do
tej komisji nie powołano nikogo z t. 
zw. naukowców białoruskich, ale sa­
m ych działaczy politycznych bolsze­
wickich, a na czele stanęło dwóch bol- 
szewików-żydów, pp. Chackiewicz i 
Orszański. Przytem  zaś w  oficjalnej 
«Zwieżdzin» pojawił się z tej okazji 
znamienny głos osławionego W . Kno- 
rina, w ytyczający właściwe cele nowej 
Akademji: «Nauka iest dla umocowa­
nia dyktatury proletariatu«, nauki 
musi być czynnikiem, potwierdzają­
cym  komunistyczną doktrynę o »ma- 
terjahstycznej walce klas«.

Może jednak —  mimo tych haseł 
—  uda się nowej »Akademji« w M iń­
sku. zdziałać coś przecie dla prawdzi­
wej nauki, która nie zna pęt i narzu­
conych z góry doktryn?... Może.

PREZYDENT SŁOWACZYZNY. 
Praga, 29  października. (PA T.). 

Kierownik zarządu krajowego Słowa- 
czyzny dr. Drobny mianowany został 
krajowym prezydentem Słowaczyzny.

PIĘĆD ZIESIĘCIO LECIE DOBR.U- 
D Ż Y .  ^

Constanca, 29 października. _(1’ A ^
W e wczorajszych u r o c z y s t o ś c i a c h

Constancy wzięła udział ludność t-3 
prowincji. Członkow ie rodziny kr0_ 
lewskiej 1 regencji, przybyli do C 0ll_ 
stancy o godz. 8.30 rano i zostali P0^
witani przez rząd z premjerem
tianu na czele Tłum nie zgromadzon 
na ulicach ludność witała człouko 
domu królewskiego z wielkim cntV-j 
zjazmem. Biskup Constancy odpraV/1" 
w  katedrze uroczyste nabożeńst^P’ 
pczem  patrjarcha m ówił o znaczeni 
święta, dając rzut oka na historyczny 
rozw ój D obrudży. Po n a b o ż e ń s t w 3  ̂

uczestnicy uroczystości udali się ~ 
sali Kasyna narodowego, gdzie odby 1 
się uroczysta akademja. Dłuższe przf. 
mówienie wygłosił członek reger-CJ1’ 
Buzdugan, przedstawiając postęp> 
kiego dokonała Rumunia w  ciągu 0 
starmch 50 lat. "Wyraził on niezło#1̂  
nadzieję, że wszystkie trudności 
staną zwalczone, jeżeli partje politycZ 
ne będą w  zgodzie współpracować' 
W  imieniu rządu przemawiał prem)1; 
Bratianu, pcczem  wygłosili przenj0 
wierna prezydent Senatu NikulajewicZ 
i przewodniczący Izby, Savianu. 
miast przewidzianego w progranaie
roczystego bankiera.! odbył się zw,vkb

dl,

ostatniej katastrofy kolejowej P(’'
zorganizow ać 

ereg zabaw ludowych, pochodów

obiad, a to na znak żałoby z poWC10'.
katastrofy ' '

Recea. Po obiedzie
szereg
storycznych, wy;ścigi konne i t. d.

W  uroczystościach wzięli rówN^ 
udział przewodniczący partji naroA  
wej nrof. Jorga i szef partji ludo"*., 
generał Averescu. Natomiast pa3' 
włościańska nie brała udziału w  W 
chodzie, urządzając w  swym klhDl 
własną uroczystość.

PO ZGONIE AU.LARDA 
Warszawa, 29 października. (PA 

Minister wyznań reljgłjnych i oświ®* 
nia publicznego dr. Switalski wysłał 
francuskiego ministra oświaty Heri° 
z powodu zgonu wybitnego uczohe». 
francuskiego Alfonsa Auiarda dep6̂  
nast. treści: „Zechce Pan przyjąć 
razy mego prawdziwego wspófczu^ 
i żalu z powodu niepowetowanej str?  ̂
jaką poniosła nauka francuska skutk1 
śmierci Alfonsa Aularda“ . a |<

W  odpowiedzi Minister dr.  ̂ u 
talski otrzymał od ministra 
nast. depeszę : „Szczerze wzruszony ^  
wodami Pańskiego współczucia, P o ­
syłam wraz z podziękowaniem z 
wnienia mojej trwałej pamięci dla ^ 
kich wspomnień, które nas łączą"-

OBRADY KLUBU PARŁAM P P/, 0 
Warszawa, 29. X. (AW.) 

godz. 12 tej w południe rozp°c2g0 
się o b r a d y  k lu b u  p a r la m e n ta rz  ^

PPS. Omawiano program PraC 
związku z najbliższą sesją sejh1̂  
oraz wybrano 6 delegatów na kor^ fs'

” _yj
dach klubu nie wzięli udziału Pł
wie Jaworowski, Szczypiorski,

" ’ W
ćki, Downarowicz i Niski. N ie.^
śniony jest też stosunek do ■ 
parlamentarnego PPS. posłów ^  
Ilkowskiego, Pączka i posłanki 3 
sowej.

w a l k a  w  o b r o n i e  k o n s t y t J j ,)■
Berlin, 29  października. (P ^  

W  sobotę i w niedzielę odbyW® 
w Hamburgu wspólne obrady s ajl^ 
ctwa centralnego i bawarskiej Paf 
dowej, która jest o d p o w ie d n ik i^  o°.j 
trum na terenie Bawarji W  n
rad bawarski premjer Held 
wielką mowę, zwracając się vV • jsO 
ostry sposób przeciw projekl0 prejjij 
ganizacji Rzeszy niemieckiej- ^  % c. 
Held oświadczył, że Bawarja \e
łemi południowemi Niemcam1 
obecnie zdecydowaną walkę 
konstytucji wejmarskiej PrZ tej k .. 
wszystkim, którzy przez z m i f 12- 
stytucji chcą p r z e p r o w a d z ic ie  
wolucję i uczynić kraje n‘etn*ej KzeS 
ko prowincjami scentralizował*
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O zmianę konstytucji W. M. Gdańska.
ansk, 29 października. (PAT).

Pisy ,mU-dZistejszym zakończyło się za- 
^ad -1C na '1SC? w  sorawie przepro- 
ko Zenu.. P^biscytu co do zmiany 
s]^tvtll?-ji W olnego Miasta Gdań- 

> w myśl projektu przedłożonego
^ ZCp ni * niecko-gdańską partję ludo- 
jjjg . r°]ekt ten przewiduje zmniejsze- 
?o 7 posłów do Sejmu gdański e- 
\jr,- że 120 na 72, redukcję członków 
„[ rjpp°; M. z 22 na 14 oraz całkowitą 
\v * arnerńar£zacje Senatu W . Miasta, 

7-^e wprowadzenie zasady odpo- 
róle parlamentarnej senato-
c ^ Woln ego Miasta. N a listę plebis- 

zapisało się do dnia dzisiejsze

go 28 900 uprawnionych do głosowa­
nia, t. j. o przeszło 700 więcej, niż 
wymaga tego konstytucja. W obec te­
go, projekt reform y konstyrtjcj gdań 
skiej wypracowany przez niemiecko- 
gdańskie stronnictwo ludowe, identy­
czny z odpowiednim projektem Sena­
tu, już 2-krotnie odrzucony przez 
Sejm gdański, wejdzie poraź trzeci pod 
obrady Seirnu gdańskiego, a jeżeli pro­
jekt ten uzyska w Sejmie gdańskim 
większość 2/3 głosów, stanie się usta­
wą prawomocną. W  razie odrzucenia 
projektu, stanie się on przedmiotem 
plebiscytu,

Ku czci ś. p. Marjaua Dubieckiego.
diaków , 29 października. (PAT).

kią ^ 'lązku  z uroczystością poświęce­

ni ńa
j^ an ego

cmentarzu Rakowickim , ufun- 
 ̂ przez Rząd pomnika ś. p. 

j^G^na Dubieckiego, ostatniego człon 
bvł -w-1 Narodowego z r. 1863, od- 

0 SJ? w  kaplicy cmentarnej o godz. 
 ̂ rano nabożeństwo żałobne przy 

?kach zmarłego, w którem  wz.ęli
J ^ łł rodzina zmarrego,!  ̂ reprezentan-

państwowych z W ojewodą 
u na czele, starosta grodzki

wVCzen, 1 eprezentanci wojskowi, pre- 
T  Akademji Umiejętności prof. Roz- 
wk>wski, reorezentanci miasta, wete- 

z r. 1863, przedstawiciele Związku 
listów i Strzelca oraz liczne rze- 
ńbłiczności. Po nabożeństwie na- 

UAto złożenie zw iok śp. Marjana Du- 
ckieyo do grobow-ca ufundowanego

przez gminę m. Krakowa. Trum nę ze 
zwłokam i przeniosły z kaplicy cmen­
tarnej do grobowca delegacje garnizo­
nu krakowskiego.

Równocześnie z uroczystością ku 
czci śp. Marjana Dubieckiego złożono 
do grobu prochy jego brata, Aleksan­
dra Dubieckiego, wybitnego inicjatora 
ruchu narodowego w r. 1863.

O  godz. 1 1 nastąpiło uroczyste od­
słonięcie pomnika śp. Mariana Dubiec­
kiego. poczem W ojewoda Darowski 
wygłosił u stóp pomnika okolicznoś­
ciowe przemówienie, w którem  pod­
niósł, że bez krwi bohaterów z 1863 r. 
nigdy nie zrodziłby się paragraf trak­
tatu wersalskiego, mówiący o koniecz­
ności odbudowy Polski niepodległej. 
Na zakończen’e orkiestra 20 p. p. ode­
grała H ym n narodowy.

„ZEPPELIN" W DRODZE POWROT 
NEJ.

Nowy York, 29 X. (PAT.,) A- 
gencja Reutera donosi, że sterowiec 
„Zeppelin" wystartował wczoraj z 
Lackehurst w N. Jersey o godz. 2 
popoł. według czasu środkowo-euro- 
pejskiego a około 8. rano według 
czasu amerykańskiego. O koło godz. 
3 . po starcie „Zeppelin” przeleciał 
nad Nowym Yorkiem . Komunikat ra 
diostacji „Zeppelina", nadany w 4 . 
godziny po starcie podaje, że na po 
kładzie sterowca znaleziono ukrytego 
18 letniego chłopca, Hóry podał się 
za pracownika jednej z kancelarji ad­
wokackich w Nowym Yorku. Chłopiec 
dostał się na pokład sterowca w nie­
znany dotąd sposób, pragnąc — jak 
się zdaje —  silnych przeżyć podróży 
powietrznej. O  godz. ! 2'30  otrzymano 
z „Zeppelina” wiadomość, że znajduje 
się o HO mil na południowy wschód 
od Fizylądka piasczystego posuwając 
się z szybkością 70  mil na godzinę, 
przy pomyślnej i pięknej pogodzie

J^Giel 1 C u k ie r  n a  p o sie d z e -  
KOMITETU EKONOMICZ. L. N.

u Genewa, 29 października (P A T ).
mitet Ekonomiczny Ligi Narodów 

p ie r z y ł  specjalnej komisji, której 
N °n^ em 5eS* mi^dzy  inny rai delegat 

i Doleżal, zebranie wszystkich 
ij^ sków  w sprawie węglowej celem 
^starczenia we właściwym czasie Ra- 

?i Narodów niezbędnych ma- 
Hjj jó w  dla stwierdzenia, czy akcja 
Se . ynarodowa w tej dziedzinie oka- 

Możliwą i właściwą. W  SDrawie 
^.Jowej komitet postanowił spraw­
ek® Przez niezależnych rzeczoznawców 
ty rańe już dokumenty i uzupełnić je 

ra*ie potrzeby.

WYBORY SZWAJCARSKIE.
Berno, 29 października (PAT). 

Szw. Agencja Tel. stwierdza, że do- 
tycnczasowy skład Rady stanu był na­
stępujący : 20 radykalnych demokratów 
19 katolików Konserwatywnych, 2  so­
cjalistów, 2 obywateli miejskiej partii 
rzemieślniczej, 1 liberalny demokrata 
i 1 członek partj: polityki społecznej. 
W  wyniku wczorajszych wyborów otrzy­
mali: radykalni demokraci 21 manda­
tów, katolicy konserwatywni 19 , oby­
watela miejskiej partji rzemieślniczej 3 . 
liberalni demokraci 1, partja polityki 
społ. 1, socjaliści nie otrzymali żadne­
go mandatu.

KONFERENCJE U STRESEMANNA.
Berlin, 29 . X. (P A T ). Telegram  

Union donosi, że ambasador niemie­
cki w Paryżu Dr. von Hoesch, w dro­
dze powrotnej z Berlina do Paryża 
przybył w riedzielę w południe do 
Wiesbadenu, gdzie złożył dłuższą wi­
zytę ministrowi Stresemannowi A m ­
basador odjechał z , W iesbadenu do 
Paryża o godz. 18 W  poniedziałek 
rano przybył do W iesbadenu dyrektor 
Banku Rzeszy Dr. Schacht również w 
celu odbycia konferencji z ministrem 
spraw zagranicznych.

według- wiadomości z pogranicza skut­
kiem fatalne] sytuacji zbożowej w Ko- 
wieńszczyźnie na pograniczu polsko-li- 
tewskiem na odcinku święr.iańskim wy­
buchła epidemj.; tyfusu głodowego.

KRWAWE STARCIE STAHLHEL- 
MOWCÓW Z KOMUNISTAMI.

Berlin 2 9 . października. (Pat). 
W  sobotę i w niedzielę odbywała się 
w W urzburgu manifestacja Stahlhelmu 
bawarskiego, w czasie której doszło 
do krwawych starć między uczestni­
kami organizacji Stahlhelmu a komu­
nistami. W  czasie starć ranny zostaf 
również jeden ze synów b. cesarza 
ks. A ugust Wilhelm Hohenzollern. Na 
zebraniu nadzwyczajnem Stahlhelmu 
przewodniczący organizacji bawarskiej 
major W aeniger w ygłosd przemówie­
nie, w którem oświadczył między in- 
nemi, że mirister niemiecki, który 
odważyłby się podpisać umowę gw a­
rantującą nienaruszalność wschodnich 
granic Niemiec musiałby być nap iętno- 
wany jako zdrajca narodu rnemieck.e- 
go i postawiony przed sąd. ntahlhelm 
w dalszym ciągu dążyć będzie do od­
budowy wielkich Niemiec w duchu 
ideji bism arkowskiej.

KLĘSKA GŁODOWA NA LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ.

WilllO, 29 października. (A W ), 
„Dziennik W ileński” podaje, że Izba 
gospodarcza w Kownie zw ó ciła  się do 
rządu z oświadczeniem, iż szereg po 
wiatów znajduje się w przededniu klę­
ski głodowej i wobec tegu dla uni­
knięcia katastrofy potrzebne są kredy­
ty. Na ostatniem posiedzeniu rady mi­
nistrów wyasygnowano na pomoc clo- 
raźftą 12 miljonów l‘tów W  związku 
z tem związek kupców zbożowych 
wniósł iŁćmorjał do rządu, w którym 
domaga się zezwolenia na zawarcie 
tranzakcyj na kupno zboża w Polsce. 
W  Niemczech i Am eryce zakupiono 30  
tys. cetn. zboża. Pismo przytacza, iż

JAK BANKI CZESKIE UCZCIŁY 
DZIESIĘCIOLECIE REPUBLIKI 

CZECHOSŁOWACKIEJ.
Praga, 29  października. (AW ). Dla 

uczczenia 10-lec.republiki czechosłowac­
kiej banki czeskie poczyniły olbrzymie 
dotacje na cele społeczne i kulturalne. 
I tak np. Dyrekcja Banku Krajowego 
przeznaczyła 25 milj. koron czeskich, 
Czeski 3 ank Hip. 7  i pól. milj., Miej­
ska Kasa Oszczędności w Pradze 9 milj., 
Centr. Zakład ubezpieczeń socjalnych 
35  milj. k. c.

WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W POZNANIU.
Poznań, 30  pa dziernika. (PA T ). 

W  poniedziałek odbyły się wybory do 
Iżby przemysłowo-handlowej w Pozna­
niu. Udział głosujących w Poznaniu i 
powiecie poznańskim był mały i nie 
p—:ekraczał poza pierwszą kategorją 
20°/0 uprawnionych do głosowania. We 
wszystkich obwodach przeszły kompro­
misowe listy Dolskie ogiom ną większo­
ścią głosów.

1 SOMERSET MAUGHAM. 7)

zasłona.
było już widoków otrzymania 

Sjh.Garstina nominacji na sędziego w 
ale mógł jeszcze spodziewać się, 

}̂c stanie sędzią na prowincji, a w  naj 
razie na koloniach. Tyrncza- 

i. zaś pani Garstin doczekała się z 
>Qoka choć tyle pociechy, że go 
■ańowano regestratoi em jakiegoś 

walijskiego. Nadzieje pam Gar- 
„ Opierały się teraz na córkach. Li- 
■« “■ na to, że uda się jej w ykom bi- 
knć dla nich korzystne partje, któ-
F Jłdą dla niej odszkodowaniem za 

■£jtt kie rozczarowania nieudanej ka- 
Córek było dwie, K itty  i Doris. 

% 'S>. Pozbawiona jakiejkolwiek pię­
l i . 5'?, miała nos za długi i postać ocię- 

Datka mogła się więc spodziewać 
najwyżej jakiegoś zamożnego 

l̂eńca orzyzw oitej profesji.

*̂adał KitIy  była pięknością. Zapo- 
v  to już w  dzieciństwie jej duże, 

żyw e oczy, kasztanowate o 
t^Aawym  odcieniu, falujące wło- 

, °tvrte zęby i śliczna cera. R y- 
K  miała zb yt regularnych, gdyż 
'fy k był kanciasty, a nos, choć

długi jak siostry, był jednak 
duży. Piękność jej w dużym  

j ifą j  polegała na młodości, i pani 
R tr,w daw ała  sobie sprawę z tego, 

^kty 1 h  Wyciąć za mąż zamłodu w  
i/ Yfysennego rozkw itu. G dy we- 
' ’ 5̂ Ut, czyniła wrażenie wprost

W yjątkowo piękna cera 
a 4Cj największą ozdobę, ale o ­

czy o długich rzęsach były tak gwia­
ździste i tak przytem  olśniewające, że 
chwytały wprost za serce, gdy się w nie 
spoglądało. Była pełna wesołego w dzię­
ku i chęci podobania się. Pani Garstin 
obdarzała ją całą pełnia miłości, na ja­
ką stać ją było. Śniła na rachunek tej 
córki sny ambitne; marzyła dla niej 
nie tyle o dobrem zamążpójściu, ile o 
partji, świetnej w  znaczeniu tow arzy- 
skiem.

K itty, w  którą od lat dziecinnych 
wpojono przekonanie, że będzie pię­
kną kobietą, podzielała ambitne plany 
matki, zgadzały sic one z jej własnem. 
pragnieniami. G dy została wprowadzo 
na w  świat, pani Garstin doKazywała 
cudów, by otrzym ać zaproszenia na 
bale, na których jej córka mogłaby 
spotkać odpowiednich epuzerów. do­
wodzenie K itty  było zupełne. Piękna 
i pełna życia, została wkrótce otoczo­
na prze-7 tuzin wielbicieli. N ic było jed­
nak miedzy nimi nikogo odpowied­
niego, a K itty , miła i uprzejma wzglę­
dem wszystkich, starannie unikała w y ­
różnienia któregokolwiek. 8alon w 
South Kenigston zapełniał się v każde 
niedzielne popołudnie zakochaną mło- 
dzifizą, ale pani Garstin stwierdziła 
?e srogim uśmiechem, że i bez jej po­
m ocy K itty  umiała trzym ać swoich 
wuelbicieli w przyzw oitej odległości. 
Panienka nie była od tezo, żeby po- 
flhtow uć trochę, i bawiło ją w yw o ły­
wanie zazdrości w  swych wuelbicielacb 
ale gdy który się oświadczył, co czy­
nili wszyscy po kolei, odmawiała tak­
townie, lecz stanowczo.

Pierwszy sezon przeminął, a odpo­

w ied z kandydat sie nie zjawił, drugi 
tak samo, ale K itty  była młoda i m o­
gła czekać. Pani Garstin mówiła swo­
im przyjaciołom, że nie powinno się 
wydawać zamąć panien, póki nie skoń­
czą dwudziestu jeden lat. A le minął 
trzeci rok i czwarty. Dwaj czy trzej 
dawni wielbiciele oświadczyli się po­
nownie, ale byli bez grosza; oświad­
czyło się paru chłopców, młodszych 
od Kitty, wreszcie jakiś emeryt, mają­
cy przeszło pi ;ćdziesiąt lat. K itty  
yeiąż jeszęze tańczyła wicie, bywała w 

''Wimbledon, na wyścigach w  Ascot i w 
Hanlcy. Bawiła się wyśmienicie, ale 
nie zjawiał się żaden pretendent do jej 
ręki, którego stanowisko i dochody 
byłyby zadowalające. Pam Garstin za­
niepokoiła się. Tauwazyła, że K itty  za­
czyna pociągać starszych panów. Zw ró 
ciła uwagę córce, że r.a rok lub dwa nie 
będzie już taka ładna i że co rok nowe 
m łodziutkie panny występują na tar­
gowisko. Pani Garstin w domowein 
kole nie przebierała w słowach i cierp­
ko ostrzegała K itty, że później może 
nie znaleźć amatorów.

K u ty  wzruszyła ramionami. Czuła 
się równie ładną, jak dawniej, może 
nawet ładniejszą, gdyż w  ciągu ostat­
nich czterech lat nauczyła się ubierać, 
no i miała przed sobą dość czasu. Je­
śliby chciała wyjść zamąż tylko poto, 
żebv wyjść zamąż, to znalazłaby prze­
cież z tuzin c h ło p c ó w , którzyby 
skwapliwie z tej okazji skorzystali. 
Napewno wcześniej, czy później, zja­
wi się odpowiedni kandydat. Pani 
Garstin oceniała stan rzeczy znacznie 
przenikliwiej, rozgniewana na piękną

córkę, która nie umiała w ykorzystać 
swych szans, obniżyła o cały stopień, 
skalę wymagań, zwróciła się ku fa­
chowcom , którym i w swej dumie da­
wniej gardziła, i zaczęła rozglądać się 
za jakimś młodym prawnikiem lub 
handlowcem o przyszłości, budzącej 
zaufanie.

K itty  dosięgła lat dwudzii stu >ię- 
riu 1 wciąż jeszcze bida »na wydaniu«. 
Pani Garstin, rozjątrzona, od czasu do 
czasu dość medeukatme dawała córce 
do zrozumienia, co o tem myśli. Pyta­
ła się jej, iak długo jeszcze ojciec ma ją 
utrzym ywać. "Wydał więcej niż mógł, 
by jej dać szanse, których nie umiała 
wykorzystać. I pani Garstin nie p rzy­
szło na myśl, że to może jej własna 
nadmierna uprzejmość odstraszała 
tych panów, synów bogatych ojców  
lub spadkobierców tytułów , których 
zbyt natrętnie zachęcała do odwiedza­
nia swego domu. Przypisywała niepo­
wodzenie głupocie K itty.

Tymczasem Doris weszła w świat. 
Miała w fiąż jeszcze długi nos i marną 
figurę 1 złe tańczyła. A le zaraz w  pierw 
szym sezonie zaręczyła c.ę z Geof- 
freyem Dennisonem, jedynym  synem 
zamożnego chirurga, obdarzonego ty­
tułem barom  podczas w-ojny. Geof- 
frey miał odziedziczyć tytuł —  co 
prawda nie jest to bardzo wtspaniała 
rzecz baronja medyczna, ale tytuł, 
dzięki Bogu, zawsze jeszcze jest tytu ­
łem —  i bardzo piękną fortunę.

W tedy K itty  w  przystępie panik: 
wyszła za W altera Fane.

(C. d. n.).
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K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Edmunda 

Gr.-kat. Andreja

Wschód słońca g 6 m 26 
Zachód „ „ 16 » 13

Długość dnia g 9 m 50

L W O W S K A

T E A T R  W IELKI..
W torek, 30 października o godz. 7.30: 

„Dziękuję za służbę".
Środa,. 3T października o godz. 7-mej: 

„K ról Zygm unt August . 50% zniżki.
Czwartek, 1 listopada o godz. 3-ciej: 

„D ziad y".
Czwartek, 1 listopada o godz. 7.30 wiecz.: 

„R igoletto", wyst. Rajczewa i Szlemińskiej.

Na „Dzień Oszczędności", obchodzony u- 
:roczyście w *.ałej Polsce, jak i w innych kra­
jach kulturalnych, Dyrekcja Teatru Wielkiego 
przeznaczyła wspaniałą operę narodową, Ta- 
jcusza Jotejki „K ról Zygm unt August", któ­
rej uroczyste przedstawienie odbędzie się w 
środę 31 bm. o godzinie 7-mej wieczorem. 
Przedstawienie poprzedzi przemówienie dy­
rektora Banku Gosp. Kraj. we Lwowie p. Ma- 
rjana Chechlińskiego. Ceny biletów wstępu 

-o 50% zniżone.

T E A T R  M A ŁY .
W torek, 30 bm.; Teatro dei Piccoli, dwa 

przedstawienia, o godz. 7-mej i o godz. 9-tej 
wiecz.

Środa, 31 bm.; Teatro dei Piccoli, dwa 
przedstawienia, o godz. 7-mej i o godz. 9-tej

Fenomenalny Teatro dei Piccoli przedłuża 
swój pobyt w sali Teatru Małego do czwartku 
dnia 1 listopada wlączńie. Urocze to widowi­
sko, wzbudzające zachwyty u dorosłych i u 
dzieci, cieszy się tak niebywałą frekwencją, iż 
Dyrekcja Teatru Małego postarała się prze­
dłużyć swą umowę z  dyr. Podrecca jeszcze 
na dni kilka. Wszyscy, którzy nie widzieli do­
tąd słynnego teatru Sztucznych Ludzi powinni 
skorzystać z tej okazji.

Zniżka 50% w Teatrze Małym. Maria 
Malicka i Aleksander W ęgierko wracają do 
Lwowa i ukażą się w piątek dnia 2 listopada 
w  swych doskonałych rolach w słonecznej ko- 
medji R. Bracco „Prawdziwa miłość", na któ­
rą zostały zniżone ceny wyjątkowo na ten 
dzień na 50%.

Premjera w Teatrze Małym. Najbliższą 
premjerą Teatru Małego, która odbędzie się 
już w sobotę dnia 3 listopada, będzie świetna 
komedja St. Kiedrzyńskiego „Powrót do 
grzechu", która ostatnio w Teatrze Polskim 
święciła olbrzymie sukcesy. Główne role od­
tw orzy urocza para warszawskich artystów 
Marja Malicka i Aleksander Węgierko, oraz 
dyr. L. Czarnowski. Reżyserję objął znako­
m ity reżyser p. A. Węgierko.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

.A PO LLO : „Zdeptany kwiat".
A V E N U E :' „W  siódmern niebie".
CA SIN O : „Córka Z o rry".
CH IM E R A ; „Strzał o Północy".
G R A Ż Y N A ; „Kusicielka".
F A T A M O R G A N A : „Chłopczyca". 
K O PER N IK ; „Dramat w Moulin Rouge". 
LEW ; „D zikuska".
L U N A ; Eddie Polo.
M A R YSIEŃ K A  - „Dramat w Moulin Rouge". 
O A Z A ; „G dy w kobiecie miłość się budzi", 

oraz występy artystów p. Tarnawskiej i 
Orwicza.

PA Ł A C E ; „Powrót z niewoli".
PASAŻ; „Pod fatszywem oskarżeniem".

: U C IE C H A : „Niewolnica księcia Borysa".

BIU RO  K O N C E R T O W E  M. TU ER K A .

Piątek, 2 listopada; A rtur Hermelin, Pia­
nista.

W torek, 6 listopada; Caspar CASSADO , 
Wiolonczelista. 313 63-2

Z  muzyki. Koncert pianisty Artura Her- 
■ melina odbędzie się w piątek 2 listopada br. 
O  koncercie p. Hermelina w Warszawie pisał 
m. i. Prof. St. Niewiadomski; „A . Hermelin, 
to wielki, niepospolity talent. Przedewszyst- 
k em rozporządza zupełnie niepospolitym to- 
iem, sprawność techniczna pierwszorzędna, 

zmysł plastyki bardzo wyrobiony, —  koncer- 
tant umie słuchacza fascynować. Produkcja 
postawiła Hermelina odrazu na zaszczytnem 
miejscu obok najznakomitszych gości naszych 
koncertowych -. —  Nasz artysta, uchodzący 
zagranicą za jednego z najświetniejszych pia­
nistów młodszej generacji; wykona u nas du­
ży  i bardzo interesujący program.

Gaspar Cassado, światowej sławy artysta 
hiszpański, jeden z najznakomitszych wiolon­
czelistów spólczesnych, grać bę h-.ie poraź 
pierwszy we Lwowie we wtorek 6 listopada.

Zużycie wody. W  niedzielę 21 bm. zużyto 
w ody 26.551, w poniedziałek 29.006, we wto- 
srek 29.303, we środę 29.526, we czwartek

29.482, w piątek 29.551, w sobotę 29.254, a w 
niedzielę 28 bm. 27.071 m3.

Na Centralną targowicę miejską spędzono 
rd 21 do 28 bm. 36 wołów, 34 buhaje, 522 
krów, 5 szt jałownika i 556 cieląt. Za mięso 
opasowe płacono 2.20 do 2.45, 2.05 do 2.15 
i 2— , za cielęce 2.40 do 2.90, za wieprzowe 
2.60 do 2.80, za mięso bydlęce z prowincji 
1.70 do 2.10, cielęce 2.20 do 2.80, wieprzowe 
2.45 do 2.70, koszerne 2.30 do 2.90, baranie 
1.20 do 1.60. .

Zawiadomienie o odwołaniu posie­
dzenia R ady Przybocznej. Odwołuję 
posiedzenie Rady Przvb. Komisarza 
Rządu m. Lwowa, zaDOwieaziane na 
dzień 31 października 1928. Posiedze­
nie Rady Przyb. odbędzie się dopiero 
w  dniu 9 listopada 1928 z zmienionym 
porządkiem dziennym, o czem jeszcze 
doniosę. Komisarz Rządu: D r. O tto  
Nadolski, w. r.

W  interesie porządku dogodnej ko­
munikacji i bezpieczeństwa publiczne­
go, ^e względu na spodziewany nad­
zw yczajny ruch publiczności zwiedza­
jącej' groby na cmentarzu Łyczakow ­
skim w  dniach 31 października 1 1 1 2  
listopada b. r. Staiostwo G rodzkie we 
Lw cw ie wydaje następujące zarządze­
nie odnośnie do ruchu cyrkularnego.

1) Ruch pieszy publiczności w 
dnLch pow yższych na ulicy Piekar­
skiej, zamkniętej w  tych dniach dla 
ruchu kołowego, ma się odbywać na 
całej szerokości drogi po prawej stro­
nie w  kierunku ruchu, zaś ruch pieszy 
na ul. Św. Piotra ma się odbywać na 
całej szerokości chodnika po prawej 
stronie w  kierunku ruchu do, wzglę­
dnie od cmentarza Łyczakowskiego.

2) Ruch kołow y na cmentarz po­
w yższy ma się odbywać przez ulicę 
Kochanowskiego, pow rotny zaś przez 
ulicę Św. Piotra i Łyczakowską. *

W inni przekroczenia niniejszego 
zarządzenia będą karani po myśli u- 
stąw obowiązujących.

N a Komisji teatralnej odbytej pod 
przewodnictwem dra Groera, przyję­
to repertuar teatralny na listopad, , a 
pozatem zezwolono D yrekcji Teatru 
„Teatro dei Piccoli” . na danie szęściu 
przedstawień w  T eatize W ielkim  w  
dniach 2, 3 i 4 listopada br. W kbńcu 
załatwiono szereg drobniejszych spraw 
administracyjnych.

Miejski U rząd weterynaryjny prze­
nosi się z dniem 30 października br. 
do biur Miejskiego Urzędu Zdrowia 
pl. Dąbrowskiego 1. 3, I. piętro. W  
sprawie paszportu na zwierzęta należy 
zgłaszać się nadal w  U rzędzie targo­
wym  Magistratu.

Jesienny przegląd samochodów. N a 
zasadzie § 21 regulaminu dla auto do­
rożek zatwierdzonego reskryptem J 
rzędu W ojewódzkiego Lwowskiego z 
18 VIII. 1927 L. P. H . 5855/27 zarzą­
dzono w czasokresie od 15-go XI. do 
30-go XI. 1928 ogólny jesienny prze­
gląd wszystkich taksówek samochodo­
w ych i autobusów /oraz ich obsługi. 
Przegląd odbywać się będzie przed 
gmachem Starostwa Grodzkiego w 
dnie powszednie od godziny 12-tej do 
14-tej. Pojazdy nie przystawione do 
rewizji, względnie nie wyekwipowane 
wedle przepisów regulaminu, będą 
bezwzględnie wycofane z jazdy.

Trzy stypendja dla szwaczek. M a­
gistrat król. stoi. m. Lwow a ogłasza 
konkurs na trzy stypendia zapom ogo­
we z fundacji zapomogowej ś. p. dra 
Antoniego Roickiego dla biednych 
szwaczek wyznania chrzęści iańsŁ iego 
bez różnicy narodowości, każde po sto 
dziesięć (n o )  złotych.

Uroczystość odsłonięcia Krzyża 
O brony Lwowa na Dom u Akadem ic­
kim im .Adama M ickiewicza przy ul 
Łozińskiego, odbędzie się jutro, 31 bm. 
o godz. 6 popof. U roczystość zakoń­
czy manifestacyjny pochód młc Izieży 
akademickiej z pochodniami na cmen­
tarz O brońców  Lwowa.

Ogólne Zgromadzenie programowo- 
budżetowe Kom itetu W oj. L. O . P. P. 
we Lwowie odbędzie sie wc czwartek 
dnia 29 listopada 1928 r. o godz., t t - rej 
w  sali sesyjnej W ojewództwa we L w o­
wie, z następującym porządkiem dzień 
nym : 1) zagajenie, 2) w ybór prezy­
dium Zgromadzenia, 3) program prac

i budżet na 1929 r., 4] wnioski Zarzą­
du, 5) wnioski Kom itetów Powiaro- 
wycifi oraz naiejskich zgłoszone w  ter­
minie.

Listy w yborcze do Rady Kasy C ho­
rych. N a odbytej wczoraj konferencji 
Koqairer.fi wyborczego, zatwierdzono 
nastepuiące listy wyborcze do F ady 
Kasy Chorych na dzień 17 i iS listo­
pada. j.) Zjednoczony Bezpartyjny Pol­
ski Kom itet w yborczy (<2runa ubezp.). 
2) Lista zjednoczonego Kom itetu Zw. 
Zawodowych (PPS., sjoniści. Bund!,
5) Lista ukraińska, 6) Lista pracodaw­
ców Polsko - żydowskiego Zjednocze­
nia Gospodarczego, 7) Lista Opieki 
Społecznej (grupa pracodawców), 8) 
Lista Poalej-Sjon lewica. Lista N r. 3 
'>Solidarności robotniczej« (komunis­
tyczna) — ■ w  badaniu. Lista N r. 4 
^Właścicieli realności* została uniewa­
żniona —  brak podpisów.

O  gospodarkę w „Dom u Narocmym" roz­
począł się wczoraj proces przed Trybunałem 
sądu karnego. O to emer. nadradca Izby skar­
bowej p. Jan Sas Liskowacki poczynił w swo­
im czasie zarzuty p. Lwu Czerkaskiemu, że 
na stanowisku komisarza „Dom u Narodne- 
go“ dopuścił ąię szeregu czynów, kolidują­
cych z kodeksem karnym, wobec czego p. 
Czerkaski wystąpił przeciw p. I .iskowackiemu 
o obrazę czci. Oskarżony zaofiarował dowód 
prawdy. Zastępca oskarżyciela prywatnego 
zgłosił zaś wnioski co do przeciwdowodów. 
Na tern tę ciekawą rozprawę przerwano.

Likwidacja wielkiej akcii komunistyczne;. 
W  nocy z soboty na niedzielę policja poli­
tyczna trzech wschodnich W ojewództw Ma­
łopolski zlikwidowała zakrojona na w iclk’ą, 
skalę akcję komunistyczną, zmierza-ącą do 
zakłócenia uroczystości z okazji 10-lecia nie­
podległości. We Lwowie aresztowano 51 osób, 
których nazwiska ze względu na śledztwo 
trzymane są w tajemnicy. Pozatem w ykryto 
dwie nielegalne drukarnie oraz stosy bibuły 
komunistycznej. Kierownictwo akcji komuni­
stycznej spoczywało w Moprze (rewoluc. par- 
tja komunist. w Moskwie), z którym  organi­
zacje małopolskie stały w ścisłym kontakcie. 
W arto zaznaczyć, że aresztowani prow odyrzy 
otrzym ywali olbrzymie wprost gaże a ich 
mieszkania były przybytkami luksusu i zbyt­
ku. Aresztowanych wraz z całym materjałem 
odstawione do sądu.

Zamachu morderczego na dozorcę wię­
ziennego Piotra Małyszkę dokonali wczoraj 
wieczorem dwaj nieznani młodzieńcy, w 
chwili, gdy Małyszko wchodził do bramy re­
alności przy ul. Ziemiałkowskiego 14. Oddali 
oni kilka strzałów rewolwerowych, na 
szczęście niecelnych, poczem zbiegli. Powo­
dem zamachu jest prawdopodobnie chęć 
zemsty.

STOŁECZNA

P. Prezydent Rzplltej przyjął wczo 
raj w  godzinach przedpołudniowych 
prezesa PK O . dra Grubera, delegację 
Kom itetu budowy Szkoły Handlowej 
w  Gdyni, która prosiła P. Prezydenta 
o przyjęcie protektoratu nad Kom ite­
tem. P. Prezydent zgodzi! się na to. 
G  godz. 12.30 przyjął P. Prezydent 
delegację Zw iązku O brońców  Lwowa, 
która zaprosiła Go na uroczystość ob­
chodu 10-lecia O brony Lwowa.

Marszałek Senatu prof. Szymański, 
który powrócił już z W ilna do W ar­
szawy, złożył w izytę P. Premjerowi 
Bartlowi.

Pow róc '1 tu z R ygi naczelnik W y ­
działu wschodniego w  MSZ. p. Holów^ 
ko, który bawd carn w  zw iązku z re­
gulacją prac polsko-łotewskiej komisji 
komunikacyjnej. -

Projekt ustawy górniczej. Minister­
stwo Przemysłu i Handlu opracowało 
projekt ustawy górniczej. Będzie on 
obecnie uzgodniony z poszczególnemi 
Ministerstwami, a następnie wniesiony 
do Sejmu.

^ /bory do Izb rolniczych odbędą 
się z wiosną 1929 r. Obecnie Min. R o l­
nictwa przystąpiło do opracowywania 
przepisów w ykonaw czych.

Tydzień samowystarczalności. W  
niedzielę z okazji ^Tygodnia samowy­
starczalności gospodarczej** od rana 
krążyły udekorowane samochody po 
ulicach miasta, rozrzucając ulotki, wzy­
wające do kupowania wyłącznie w y- 
rooćw polskich. Tramwaje, taksówki 
oraz dorożki zaopatrzone były w  cho­
rągiewki z napisami »Kupujcie w yro ­
by polskie**. O  godz. 11 przedpołud­
niem z dziedzińca Uniwersytetu w yru­
szył pochód z orkiestrą na czele, któ­
ry po przejściu głównemi ulicami przy

byl o godz. 13 na Plac Saski, § ." R o ­
zebranej w liczbie około 10.000 m ^  
ści stolicy, po odebraniu fanfai'/ P ^  
orkiestrę, przemówił prezes Lib" „ 
Bielecki oraz redaktor Ewert, 
jąc do kupowania towarów p o ls k i

KRAJOW A

K r a k ó w .  Uroczystości krakowskie- ^
niedzielę Kraków obchodził ,urPC z; ęły 
Chrystusa Króla. W  uroczystościach w 
udział wszystkie katolickie organizacje ĝ 
kowskie, których członkowie pizystąpj 1 
wspólnej Komunji Świętej w kościele w juyło 
kim. W  godzinach popołudniowych 0 ^
się uroczyste zebranie w sali Towarz; ^ 
rolniczego. Na Akademję tę przybył 
Metropolita ks. Sapieha, który w ygł°sl* C]j0- 
niosłe przemówienie na temat idei Chrys 
wej w życiu społecznem.

K r a k ó w .  Zgon zasłużonego techflK _ 
W  sobotę 27 bm. zmarł w Krakowie 
zes dyrekcji kolejowej krakowskiej inż. 
dzimierz Zborowski. Był, on jednym  z Fal-  ̂
szych fachowców w dziedzinie kolejnictW" 
Polsce.

P o z n a ń .  Uczczenie 8 rocznicy sUd*
po*

Chrystusa Króla odbyło się w niedzielę w 
znaniu uroczystość. Po nabożeństwie 0 
wionem w pałacu targowym na tertnie * 
gów Poznańskich uformował się olbrzymi F 
chód, który przeszedł ulicami miasta n r  
się do kościoła farnego, gdzie odbyło się 11 
bożeństwo celebrowane przez ks. Biskupa 
dońskiego. ^

R a d o m .  Usuwanie nazw rosyjskich-  ̂
podstawie rozporządzenia Ministerstwa spf 
wewnętrznych zostały zmienione w ziemi. ^  
domskiej następujące nazwy: Znamiensko.)6 
gm. Dym iny na Leśniówka, Orjechowo w 8  ̂
Bodzentyn na Gołębiówka, Aleksandrów^1^  
gm. Bodzentyr na Dąbrówka. SiemidubN . 
noje w gm. Bodzentyn na Górki, Nikolsk j 
w gm. Bodzentyn na Dolna, WoronoW" 
gm. Samsonów na Sosnówka, Pokrowskoj6  ̂
gm. Zajączków na Wrzosówka, Krawcz0 . 
skoje w gm. Zajączków na Jeżynów KrasU 
Dolina w gm. Zajączków na Zacisze, Grus^' 
H utor w gm. Zajączków na Bławatków.

P ł o c k .  B. poseł sejmowy przed sąd^ 
Przed tutejszym sądem okręgowym rozpoc1̂  
ła się rozprawa przeciwko b. posłowi sej®! 
wemu Szczepanowi Sawickiemu. A kt oskaj 
nia zarzuca Sawickiemu cały szereg pod” . 
rzań przeciwko Państwu. Do rozprawy p°^ 
łano 65 świadków. Proces potrwa kilka dn*

K a t o w i c e .  Instytut Pedagogie^ . 
Wczoraj o godz. 10 rano w sali gimn. p3, , 
stwowego odbyła się uroczystość otw aU j 
Instytutu Pedagogicznego. W  uroczysk” 
wz.ęli udział między innymi: Wojewoda ■. 
Grażyński i naczelnik Wydziału oświect- 
Urzędu W ojewódzkiego dr. Ręgorowicz e( 
czystość zagaił prezes Instytutu dyrektor G j(j  
nichowski, poczem przemawiał Wojewoda 
Grażyński w imieniu W ojewództwa 01 a z „ ,  
ceprezydent Skudlarz w imieniu miasta. ^  
stępnie dyrektor Instytutu prof. Uui^e 
Jagiell. dr. Mysłakowski wygłosił obszerny ~ 
ferat „O  celach i zadaniach Śląskiego I°s 
tutu Pedagogicznego.

G d y n i a .  W  związku ze strajkiem
Gdyni zwrócono się telefonicznie do MinisC ^ 
stwa Przemysłu i Handlu z prośbą o nat)^. 
miastowe wysłanie delegata w celu ostate^j 
nego załatwienia sporu między strajkującY ^ 
a pracodawcami. Prośba ta była umotywp 
na brakiem dostatecznej powagi czyn O1 
miejscowych wśród robotników i grona e 
pertów.

/ . hi#'T  o r u ń. Lotnicy rumuńscy. Dn.a 29 jj
po 2-dniowym pobycie w Toruniu 0 .< 
lotnicy rumuńscy w towarzystwie lotni- ^  
polskich 4. p. lotniczego do Poznania V  N , 
sie pobytu w Toruniu lotnicy rumuńscy Z 
dzili miasto i jego zabytki.

ZAGRANICZNA

W i e d e ń .  Policja wiedeńska areszt o j
2 braci Dittermann, obywateli polskich, ,L,i 
zarzutem oszukańczych manipulacji 
koleji Karola Ludwika. Ponadto został ,aj eś' 
towany w Wiedniu pewien adwokat 
ski, którego nazwiska nie podają dzienni k ^

Z E G A R K I *
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nauka -  litera tu ra  -  sztuka .
deu przedstawienie „Pana Ta-
sj,, ^ ap j ^ n' 9 '§ °  listopada odbędzie

u karmonji galowe przedstawie- 
Pr* na Tadeusza” , organizowane 
p0f  ^°mitet Instytucji „N asz Dorn” 
ijj Protektoratem p. Marszałkowej 

Jul' 1- Słowo wstępne wygłosi p.
Kaden-Bandrowski. C ały do- 

prż 2 galowego przedstawienia został 
Znaczony na „N asz D om ” .

W Pradze. Data w ysta- 
tlh. la >iHalki“ Moniuszki na scenie 
vn p0vvej teatru „Narodni Divadk>“ 

ustalona została na 20 li- 
« kr. O perę prowadzić będzie 

“ Młynarski.

t j> e n a r ju s z e  p o lsk ie  dla film ów  
Vyci leckicti. Jedna z agencji filmo- 
pis W Berlinie nabyła od powieścio- 

’ a Macieja Wierzbińskiego prawa 
\j, rskie do sfilmowania jego powie- 

"Wielka gra“ i .M enażerja".

pamiątki Raperswilskie dla Muze­
um Narodowego. W obec zamknięcia 
di pamiątek historycznych z
a cum w Raperswilu w  kamienicy 
Y ^ ó w  w  Warszawie, dyrektor 
jfc Narodowego zwrócił się do 
ujjNtZydenta stolicy jako prezesa 

V ' 1 Opieki nad Zabytkam i, z prośbą 
\  Parcie jego usiłowań, aby ekspo- 

raperswilskie przekazane zostały 
®t?kn Narodowemu. W śród przed- 

raperswilskich znajduje się 
flk liczba pamiątek w ojskowych z 
^ cań narodowych. Dla przechowa- 
1 '°h  pamisrek,, Muzeum przygoto

odpowiednią salę.

^  Zapisy ś. p. prof. Mycielskiego, 
W awelu i innych instytucyj. 

jfly niedawno prof. Mycielski za- 
' l W awelowi około 400 obrazów. 

1lam e n cie  zmarły podaje swą o- 
wolę: Moje zbiory obrazów

\ j > z nych i polskich oraz legjono- 
^  , tazem z moimi portretami ja- 
> p M^wsldego, tudzież mój zbiór 
I 1 ków zapisuję na własność Pań­

stwa Polskiego dla zbiorów państwo­
w ych, z wylącznem  przeznaczeniem 
dla zbiorów państwowych na W awelu. 
Znajdujące się w  mojej bibljotece dzie­
ła, dotyczące historji sztuki, z w yłą­
czeniem dubletów oraz moje ryciny 
polskie i zagraniczne (bez dubletów") 
zapisuję uniwersytetowi Jagiellońskie­
mu dla Zakładu Sztuki przy tym że u- 
niwersytecie. Zbiory miniatur, z 'wy­
łączeniem miniatur rodzinnych, zapi­
suję na własność Muzeum N arodow e­
mu w Krakowie. Galerja obrazów za­
pisana W awelowi przez śp. Mycielskie­
go, zawiera szereg pierwszorzędnych 
arcydzieł sztuki. Śp. prof. Mycielski 
dla zbioru państw, na wawelu zapisał 
również cykl 95 obrazów legjono- 
wych.

Penklub Polski na Zjezdzie li­
teratów w Wilnie. Na rozpoczynający 
się w najbliższych dniach w Wilnie 
zjazd literatów udają się z ramienia 
Polskiego Klubu Literackiego (Pen- 
Klubu) pp. Ferdynand Goetel, piezes 
klubu Juljan W ołoszynowski, sekre­
tarz generalny, i Zdzisław Kleszczyń- 
ski, członek Zarządu.

Polska skrzypaczka w Pradze. 
Znana skrzypaczka nasza, p. Zofja 
Iwanowska-Ossendowska, dała w Pra­
dze Czeskiej koncert muzyki egzo­
tycznej: pieśni i tańce Murzynów i Ber­
berów afrykańskich. Prasa czeska przy­
jęła z dużem uznaniem naszą artystkę, 
a „Prager Presse“ poświęciła jej arty­
kuł, w którym opisuje karjęrę i w ę­
drówki skrzypaczki po Rosji, Turcji i 
Turkiestanie.

Zbiór nowel pisarzy polskich po 
włosku. W  tych dniach wyszła z dru. 
ku w Medjolanie nakładem tamtejszej 
firmy wydawniczej „A !p es“ pod re­
dakcją p. Stelli O lgierd antologja p. t. 
„Novellieri Polachi*. Jest to zbiór tłu ­
maczonych na język włoski 21 nowel 
następujących pisarzy: Reymonta, z.e 
romskiego, Daniłowskiego, Sieroszew­
skiego, Struga, Makuszyńskiego, Ma- 
łaczewskiego, Nałkowskiej, Dąbrowskiej,

Goetla, Grubińskiego, Szaniawskiego, 
Jerwiezowej, Rogowicza, Bartkiewicza, 
St. Balińskiego, Ossendowskiego, Pe 
rzyńskiego i Langego, Tłumaczenia wy­
szły z pod pióra pp. Beniamino, G. 
Clarotti, Chludzińskiej-Paulicci i Stelli 
Olgierd. Zbiór nowel poprzedza przed­
mowa pióra Giovanni Papiniego.

Awantury szowinistów niemiec­
kich na premjerze opery Szymanow­
skiego. W  niedzielę odbyła się w Dui­
sburgu w Nadrenji premjera opery 
Karola Szymanowskiego „Król R ogger“. 
Duisburska organizacja Stahlhelmu, o- 
burzona wystawieniem dzieła polskie­
go muzyka, zakupiła bilety za mniej 
więcej iOOO Marek i urządziła awan­
turę. używając syren i gwizdków. Gwi­
zdanie i awantury trwały około 10 minut.

Zgon pisarza amerykańskiego. D o­
noszą z Nowego Yorku, iż zmarł tam, 
w wieku lat 62  znany amerykański pi­
sarz G eorge Barr Mac-Cutchoor.. Zmarły 
napisał około 40  powieści oraz wiele 
nowel dla różnych „magazinów".

Szkolnictwo średnie w Stanach 
Zjednoczonych. W zrost szkolnictwa 
średniego zaznaczył się w Stanach Zje­
dnoczonych, w  ostatnich dziesiątkach 
lat, bardzo znacznie. G dy w  roku 
1880-tym uczęszczało tam do szkół 
średnich ty lko  110.000 chłopców i 
dziewcząt, to w  końcu roku i9 27~go 
do samych szkół średnich publicznych 
uczęszczało około 4 m iljony młodzie­
ży, a do szkol średnich pryw atnych, 
około 250.000 m łodzieży. C y fry  na­
prawdę kolosalne! Przyczyną takiego 
niezwykłego rozwoju tego działu 
szkolnictwa są w Stanach Zjednoczo­
nych przedewszystkiem zmiany spo­
łeczne. O d roku 1890 zaczęła się A m e­
ryka w  ogromnie szybkiem tempie 
zmieniać z państwa agrarnego, koloni- 
zacyjnego, na państwo przemysłowe, 
mające wyższe potrzeby kulturalno- 
oświatowe. Ponadto wpłynął tutaj 
także ogólny wzrost ludności i znacz­
ne zmniejszenie się liczby zgonów w  
wieku dziecinnym.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
Podręcznik fotografji. Przew o­

dnik praktyczny dla amatorów i za­
wodowców, z rycinami i tablicami. 
W yd. M. Areta, W arszawa 1928.

W ydaniem  nowego podręcznika 
fotograficznego zasłużyło sobie Polskie 
Towarzystwo M iłośników Fotografji 

na prawdziwą wdzięczność zarówno 
amatorów jak i zawodowców. Podrę­
cznik ten, będący nowem opracowa­
niem popularnego podręcznika foto­
graficznego Vogla, obejmuje cało­
kształt wiadomości potrzebnych ama­
torowi, a przez wybitne uwzględnie­
nie nowych zdobyczy technicznych w 
konstrukcji aparatów i udoskonaleń 
w  materjale fotograficznym  może być 
bardzo pomocnym nawet dla bardziej 
zaawansowanych fotografów. Podrę­
cznik jest bardzo przejrzysty a tablice 
i zestawienia ułatwiają orjentowanie 
się % potrzebnym dziale. Specjalnie u- 
względjiiono dział amatorskich— zdjęć 
kinematograficznych, udostępniając tę 
stosunKowo nową gałęź szerszym ko­
łom amatorów. W ielka ilość przepi­

sów i recept uzupełnia ten naprawdę 
gudny polecenia podręcznik. Przekła­
du dokonali pp. T . Barzykowski i j .  
Jaroszyński pod redakcją St. Schon- 
felda. J. Soł.

M aurycy Mann, „Jak się uczyć 
języka i literatury włoskiej” . N akł. 
Gebethnera i W olffa, W arszawa 1928.

Prof. Maurycy- Mann opracował 
poradnik bibljograficzny dla studen­
tów 1 samouków p. t. „Jak się uczuć 
języka i literatury włoskiej” . Poradnik 
ma cele praktyczne: ułatwić naukę ję­
zyka i literatury włoskiej tym , którzy 
pragną się uczyć bądź pod kierunkiem 
nauczyciela, bądź samodzielnie. U kład 
podręcznika jest przystosowany do 
potrzeb różnych kategoryj uczących 
się. N a pewno zaoszczędzi on wielu 
przykrych zawodów i ułatwi pracę 
przez właściwy- dobór książek, w  myśl 
przekonania autora, że wiedzę powin­
no się zdobywać nie w  utrapieniu i u- 
ciążliwym  trudzie, ale w pogodzie i 
radości ducha.

0 l i 2 lM lE R Z  JAM POLSKI.

^iiękuję za służbę".
3"0!1 aktach W łodzim ierza 

^kiego. Teatr W ielki. Reżyserja 
 ̂ p. J. Strachockiego.

^ .W ło d z im ie rz  Perzyński, pisarz 
k pr °ncJ reputacji, którego kome- 
\  '"dwojenne uzyskały wśród wi- 

tSifc1 Iia kartach historji literatury 
L % >  U2name, a którego powo- 
% j ^-oniedjowe utw ory, jak »Polity- 
¥ ^ ^Uśmiech losu«, utrzym ały się 
9. ‘ V?aS dłuższy na deskach scenicz- 

jjPK Ystąpił obecnie z nową komedją, 
A  h Powiedzieć familijno-obycza- 
■Ł .ystry ob;erwa:or wychodzi z 

widocznego i dla mniej prze 
cłi osób: coś sie zepsuło w  po- 

icj  rodzinie, prof. Granicki, 
V;)( ’ °log (czy mamy takich w  Pol- 
liAj^ roztargniony, jak to być 
, *>tQdukuje aforyzm y, zazwyczaj 
,j. 3— co już nie jest konieczne
,3 , ^ha w  siebie choroby, co jest 
/h i If^ne, i problem stosunku do 
, hą, 2k*ci stawia w  sposób to ego- 

to sentymentalno-chwiejny 
l > > ° rOWi, ’ 1 w wieiu innych

A  1 rysach, musimy w ierzyć na

Pani profesorowa, jęczy, na-
V lldżi, nie umie zdobyć sobie

| ani zdobyć się na postano 
Nora, zm odyfikowana, 

-dra, odchodząc od męża, 
Y  diug  ̂ y  progu i zastanawia się 
V c U , 1 monotonnie, czy zrobić 

Vr - M w iedną stronę, czy w  
\  ClŃ czy w yiść? Ostatecznie 
V j  P eY  \datwia. jej tę ćwierćdecy- 
1 o star° ĉŃ. prowizoryczną, jakiś 
\ )  s*Vycj >  pan) bardzo przystoj- 

1 dostQ- skroniach —  (tak być 
Jn>'> namaszczony i głębo­

ko sentymentalny, dawny przyjaciel, 
czy wielbiciel, który wyłonił się nie z 
mroku, lecz z nicości, nie przygotow any 
niczem —  co jest błędem, 1 to błędem, 
bardzo znamiennym. Postać nawet po­
jawiająca się późno, musi mieć już 
przygotowane miejsce w konstelacji o- 
sób dramatycznych, musi mieć udział 
w  ich losach zbiorowych 1 jednostko­
wych. A  ten pan tymczasem przycho­
dzi, jakby nic, bez bagażu, a w ych o­
dząc zabiera ze sobą bohaterkę. Bar­
dzo nieuprzejmie z jego strony.

Mamy jeszcze dzieci profesorstwa: 
syna. który się bawi, i córkę, która dla 
kaprysu, z nudów, czy jak to nazwać, 
poszukuje sobie męża. Kandydat się 
znajduje, lecz w żywocie swoim zaku­
lisowym dopuszcza się zdrady na na­
rzeczonej, czy też wierności na swojej 
zakulisowej kochance.

Profesorówna gniewa się, płacze 
i wreszcie, jeszcze przed exodusem 
matki, znika (nie z domu, lecz ze sce­
ny) nie powiedziawszy nam nawet do­
widzenia. O to jest zasadnicza cecha —  
i brak —  tej komedji, której treść po­
daliśmy w głównych zarysach: posta­
cie —  przypadki —  wyłaniają się z ni­
cości w sposób dowolny i równie do­
wolnie, po dowolnym  żywocie scenicz­
nym, w nicości tej znikają.

Jest rzeczą widoczną i oczywistą 
dla każdego, że utwór dramatyczny 
zajmuje się odcinkiem życia postaci, w 
sposób dla nich i dla siebie reprezenta­
tyw ny, perspektywiczny. T o  znaczy 
innemi słowy, że postać, pojawiając się 
po raz pierwszy na scenie, musi zasu 
gerować nam swoje życie, swoją rze­
czywistość, tkwiącą korzeniami w  cza­
sie, k tó ry  wyprzedza rozpoczęcie li­
tworu. U rw ór zajmuje się momenta­
mi szczytowemi, przełomowemi indy­
widualnego, reprezentatywnego bytu. 
Teraźniejszość w ypadków  dramatycz­

nych objawia i otwiera horyzonty za­
równo przeszłości, jak i przyszłości, tej 
zadecydowanej, która rozgrywać się 
będzie po spuszczeniu kurtyny. U ż y ­
wanie słowa dramatycznego, słowa 
trójwymiarowego, gdyż musi obejmo­
wać całość postaci w przestrzeni, cza­
sie i związku z innemi, jest trudne 
i odpowiedzialne.

Ostatnia komedja Perzyńskiego, e- 
pizod zniżkow y w  jego twórczości, 
w ierzym y, że chwilowy, nie spełnia na­
wet w  przybliżeniu tego zasadniczego 
postulatu. T e  dzieje powojennej rodzi­
ny są to jakby rysunKi powierzcho­
wne, nakreślone w kawiarni, na margi­
nesie dziennika. W szystko jest p rzy­
padkowe, dowolne, szare. W  mgle tej 
nie widać konturów określonych, a 
postacie nie umieją się zdobyć na żad­
ną decyzję, lecz krążą monotonnie 
w około nasuwającego sie postanowie­
nia, przesuwając się wahadłowo, to w 
iedną, to w  drugą stronę. A  nie jest to 
niezdecydowanie żyw ych postaci, bole­
sne, melancholijne, czasem głęboko 
poetyczne: mamy tu do czynienia z
nieuchwytną chwiejnością cieni, nieob- 
ciążonych żywą ludzką treścią.

Odpowiedzialne zawsze zadanie re­
żysera jest stokroć trudniejsze na tere.- 
nie takiej właśnie sztuki. Reżyser w 
tym  wypadku musi pracować za au­
tora, musi go wyręczać, zakrywać bra­
ki, tw orzyć atmosferę, konstruować 
postacie, nastrajać na wspólny ton. Jest 
jak krawiec, od którego nieforemny 
klijent żąda, aby z nieco zrobił szy- 
kowca i eleganta. Mistrz igły jest na­
prawdę mistrzem, jeśli mu się to uda. 
Lecz trudno go winić, jeśli przedsię­
wzięcie nie powiedzie się.

Jednak, uwzględniwszy nawet te 
zastrzeżenia i te okoliczności łagodzą­
ce, należy stwierdzić, że przedstawie­
nie ostatniej komedji Perzyńskiego na

scenie lwowskiej przypominało nie 
państwo rządzone despotycznie, bo 
tak musi być na scenie, lecz ustrój 
skrajnie autonomiczny, w  którym  ka­
żdy aktor rysował postać tak, jak mu 
się podobało, i grał, jak sobie sam po­
stanowił. Reżyser mógł próbować w y ­
tłumaczyć, dlaczego współżycie tego 
małżeństwa musiało się zużyć, dlacze­
go dzieci nie mogą się porozum ieć z  
rodzicami. Tym cp.sem  p. Kasiński w  
roli profesora pokazał nam iakąś re­
produkcję Ibsena z siwą brodą, mó­
wiącą mięciutko i podającą nam słabe 
aioryzm y jak rydze na patelni, razT 
raz drugi i jeszcze raz. Z  takim pan- 
totiarzem, chocby po ibsenowsku bro­
datym, najmniej sprytna niewiasta b y ­
łaby sobie dała radę. Pani Jerzmia- 
nowska, jako profesorowa narzekała 
dość monotonnie w  akcie pierwszym, 
w  dalszych była bardziej naturalna 
i sympatyczna, prezentowała się bar­
dzo dobrze. P. Strach ocki w  ubraniu, 
uroczyście długiem i Drzestronnem, 
mówił poważnie i dźwięcznie 1 wzru­
szał się w  miejscach przez tekst wska­
zanych. P. Szyndler, jako syn profc- 
soistwa był sym patyczny i naturalny; 
ruchami przypomina mi śp. N ow ac­
kiego głosem Osterwę. P. Jackowska, 
(córka) ma duzo temperamentu w  ru­
chach i głosie, atakuiacvch wprost, u- 
rywanych, energicznych. M imo nie­

wątpliwego talentu i temperamentu, 
poruszającbgo się jakby na sprężynach, 
grozi to pewną manierą nonszalancką, 
impetyczną i nerwową.

N a zakończenie wypada stwier­
dzić raz jeszcze, że sztuka nie była 
może wdzięcznym  tematem dla obro­
ny, —  lecz reżyser - obrońca ze swej 
strony nie w ygotow ał należycie skon­
struowanego i sharmonizowaneg© 
plaidoyer.
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Wstrząsy gospodarcze 

w Niemczech.
N ad niemiecką gospodarką zawisły 

gęste chmury. Cieżkie zatargi robotni­
cze albo już w ybuchły albo grożą 
każdej chwili wybuchem. Strajk w  
waldenburgskiem zagłębiu węgiowem 
został wprawdzie przed kilku dniami 
zażegnany, jednak przy pom ocy nad­
zw yczajnych ofiar ze strony rządu 
Rzeszy i rządu pruskiego, które udzie­
liły  D olno śląskiemu przemysłowi gór 
niczemu kredytu racjonalizacyjnego w 
wysokości u  m iljonów mk. Tego ro­
dzaju rozY/iązanie nie może wchodzić 
w  rachubę dla innych wybuchłych lub 
grożących zatargów roDotniczych.

Od 1 października strajkuje od 
Brem y do Szczecina 50.000 robotni­
ków  dokow ych; i tu place domagają 
się podw yżki; czy jednak przemysł 
ten do podw yżek jest zdolny, jest rze­
czą nader wątpliwą. Stosunkowo do­
bra konjunktura budowy okrętów, 
która w  ostatnich latach tak dobrze 
zatrudniała liczne przedsiębiorstwa, 
zbliża się ku końcowi. Robotnicy do­
kowi, o ile nawet osiągną pewną re­
gulację zarobków, przypłacą to znacz­
ną redukcją swych współtowarzyszy.

Ognisko walk robotniczych leży 
na północnym  zachodzie Niemiec. "W 
przemyśle włókienniczym  zredukowa­
no prawie j 0.000 robotników  po u- 
przedniem wypowiedzeniu im pracy. 
N a 27 oa>dziernika wypowiedziano 
pracę dalsżym 190.000 robotnikom  
włókienniczym  i o ile walka w pół­
nocno-zachodnim przemyśle włókien­
niczym  nie zostanie zażegnaną, zacho­
dzi możliwość, że stanie w  zupełności 
cały niemiecki przemysł włókienniczy 
z ckrągło miljoncm robtników.

Drugie zarzewie tli w  przemyśle 
żelaznym ; tu wystąpili robotnicy z 
wypowiedzeniem  um owy o płace, o- 
bcwiązującej dopiero od początku bie­
żącego roku, żądając 15 Tenigowcj 
podw yżki za godzinę. G dy rokowania 
n:e doprowadziły do skutku, praco­
dawcy wypowiedzieli na r listopada 
pracę wszystkim załogom w  liczbie 
250.000 osób.

Jakże skromnie wobec tych cyfr 
wygląda! niedawny nasz strajk łódzki! 
i Dr. L.

Forr! w Brazylji.
Jedna z największych transakcyj 

handlowych współczesności! Rząd 
brazylijskiego stanu Para zawarł z 
H enrykiem  Fordem umowę, mocą 
której udzielił mu niezmierzonej 
wprost koncesji gumowej nad Rio Ta- 
pajos, dopływem  Am azonki. Um owa 
konceduje Fordowi przestrzeń miljona 
hektarów! N ie jest jednak w ykluczo- 
nem, że z czasem ulegnie ona dalsze­
mu rozszerzeniu. N a tych bezkres­
nych obszarach wolno Fordowi ro­
bić, co mu się żywnie podoba: ma
prawo nietylko eksploatować gumowe 
lasy, ale czerpać wszelkie materjały, 
potrze one do produkcji gumy i na 
inne cele; może korzystać ze skarbów 
mineralnych, w  szczególności z nafty, 
używ ać siły wodnej, budować drogi, 
zakładać lotniska. Ma prawo uprawiać 
żeglugę na Rio Taoajos, Am azonce i 
innych rzekach, urządzać przystanie, 
otwierać m agazyny i banki, stacje te­
lefoniczne i telegraficzne oraz radjo- 
we. Może otwierać szkoły dla pracow­
ników  swych przedsięb’orstw, zakła­
dać osady i miasta! N ic  nie wymaga 
specjalnego zezwolenia.

Koncesja jest wolna od wszelkich 
podatków  przez jo  lat. Po upływie 
pierwszy ch lat 12 płaci Ford 5% swo­
ich zysków  stanowi Para a 2% gmi­
nom obszaru koncesyjnego. Ford ma 
nadto prawo_ wszelkie materjały, ma­
szyny, środki żywności itd. wprowa­
dzać do kraju wolne od cła. Ma nawet 
prawo wywłaszczenia potrzebnych 
przestrzeni dla celów „dobra ogólne­
go” . W  końcu jest uprawniony stwo­
rzyć własną policję, podległą jego roz­
kazom.

W obec wtargnięcia Forda do Bra­
zylji, podzieliła się tamtejsza opinja na 
dwa obozy: jedni głoszą hym ny z o- 
kazji przypływ u foraow sklch kapita­
łów do tego bogatego kraju, inni pro­
testują gwałtownie przeciw temu w y­
rzeczeniu się nietylkc największych 
bogactw ale i fundamentalnych praw 
zwierzchniczych.

Protesty jednak pomogą niewiefe; 
kapitał Stanów Zjednoczoriych półno ■ 
cy z nieprzepartą mocą kroczy na 
podbój południa. Ą.

Eksport z Łodzi. W edłe danych 
Zw iązku eksporterów polskich prze­
mysłu włókienniczego, eksport z Ło­
dzi w  miesiącu wrześniu br. przedsta­
wiał się następująco:1 W ywieziono to­
warów 603.665 kg. wartości 7,104.862 
zł. W  porównaniu z sierpniem br. na­
stąpiła pewna zw yżka, gdyż w  sier­
pniu w ywieziono tow arów  578.355 kg. 
ogólnej wartości 6,288.932 zł. O prócz 
tego wyw ieziono we wrześniu b. r. 
znaczną ilość przędzy czesankowej 
niebarwionej, co do której niema jesz­
cze danych. W  sierpniu b. r. przędzy 
czesankowej niebarwionej wyv/ieziono 
za 6,636.570 zł. W e wrześniu ub. r. 
wartość eksportu wynosiła 8,848.000 
zł. Najpoważniejszym  odbiorcą we 
wrześniu b. r. była Litwa, do której 
wywieziono tow arów  za 2,203.785 zł., 
następnie Chiny i Japonja (1,562.312), 
dalej Rumunja (1,479.301), kraje nad­
bałtyckie, Anglja, N iem cy i Austrja.

Produkcja w  dowierconych ostatnio 
szybach w  H orodyszczu M iaźnickim
spada, w miarę zaś odczyszczania tych 
otw orów , wraca do normy. W ynika 
z tego, że do wiercenia ostatnie o tyle 
rylko przyczynią się do podniesienia 
produkcji, o ile równocześnie będą 
prowadzone nowe wiercenia na tym
samym terenie, celem ooanowania m o­
żliwie największej ilości źródeł Rop­
nych, znajdujących się w sąsiedztwie.

Związek cukrowni Dolskich prze- 
prowack il wśród swoich członków an­
kietę, z którei wynika, że w  tegorocz­
nej kampanji cukrowe; wszystkie? na­
sze cukrownie .wyprodukują około 
632.000 tonn cukru, t. j. 0130.000 
tonn więcej niż w roku ub'egłym. Spo- 
życie wewnętrzne w  tym  roku obli­
czają na 380.000 tonn. czvli o 25.000 
tonn więcej niż w  roku 1927/28. Resz­
ta produkcji obliczona iest na eksport.

K ontyrgent na konserwy rybne 
z Dan ji. Izba przem ysłowo - handlowa 
zawiadamia, że ustalony został kon ­
tyngent na konserwy rybne z Danji. 
Podania wnosić należy do Izby w  nie­
przekraczalnym  terminie do dnia 5 li­
stopada włącznie.

Produkcja węgla we wrześniu. W e­
dług ostatecznych obliczeń Górnoślą­
skiego Związku Prz.em ysłowców G ór­
niczo-H utniczych w Katowicach, pro- 
duckja węgla w  miesiącu wrześniu na 
Górnym  Śląsku wynosiła 2,518.789 
tonn przy 25 dniach roboczych wobec 
2,s37,J07 tonn przy 26 dniach robo­
czych w  sierpniu r. b. Łączny zbyt 
węgła górnośląskiego wynosił we wrze­
śniu 2,371.126 tonn, wobec 2,380.077 
tonn w  sierpniu, t. zn. iż meco spadu 
Z o vt w  kraia wvnosii yze wrześniu 
1,327.805 tonn. r. zo., że podniósł się 
barozo nieznacznie w  stosunku do sier­
pnia, kiedy wynosił zbyt w  krhju 
1,326.528 tonn, natomiast eksport wę­
gla obniżył sic o przeszło 10 000 tonn, 
w  stosunku do stanu sierpniowego. 
Eksport węgła wyno-uł bowiem we 
wrześniu 1,043.25’ tonn. a w sierpniu 
1,053 torui. Liczba robotników 
wynosiła we wrześniu 77 701 osób.
wobec 77.3 23 osób w  sierpniu, r. zn.
wzrosła o 376 osób.

Ciągnienie premji do 5% Premjo- 
wej Pożyczki Dolarowej. Ciągnienie 
preir ji <ło 5% Premjowej Pożvczki 
Dolarowej Serji ITgiej odbędzie się w

dniu 2 listopada 1928 r. o godz. 10-rej 
rano w  lokalu Ministerstwa Skarbu 
(ul. Rymarska 3, mała sala konferen­
cyjna).

W kłady premjow® Jak wiadomo; 
P. K. O. wprowadz.ilo przed kilku laty 
premjowame w kładów oszczędnościo­
wych, polegające na tem, że wkładca, 
obowiązujący się składać miesięcznie 
przynajmniej 7 zł. iż do chwili, w  
której wkład osiągnie 1.000 zł., ma 
widoki wygrania premii w wysokości 
1.000 zł. Premje takie wylosowywane 
są 4 razy do roku, przyczem  na każde 
1 000 książeczek oszczędnościowych 
przypadają 3 premje. W kłady premio­
wane cieszą »ię znacznem powodze­
niem, o czem świadczy liczba wkład­
ców, dosięgająca już 36.000 osób. R ó ­
wnież rozwija się dążność do umożli­
wienia składania oszczędności na cele 
specjalne. Dla ułatwienia instytucjom 
oszczędnościowym akcji w  tym  kie­
runku Biuro Zjazdów  Insty u Oszczę­
dnościowych w  Polsce opracowuje re­
gulamin w kładów t. zw. celow ych (np. 
gwiazdkowych), polegających na przy­
musie oszczędzania pewnych sum w 
ciągu pewnego czasu, co zapewnia 
wyzsze oprocentowanie.

Sprostowanie w sprawie wy
zti żyta do N iem iec. W obec u K a . a,
się w p/asie codziennej nieścisły0 ^ 
domości o przywozie do Polsk1 • 
z Niemiec, Główny Urząd Statys J 
komunikuje, że w miesiącu

zio
przywieziono do Polski żyta z Ł"'/".*), 
2.913  tonn (291 wagonów a
od początku roku gospodarcze?0 t 
na 29  t. j. po zbiorach w * -
wrześniu łącznie 3.813  tunn (3 
gonów a 10 tonn).

Rozwój gospodarczy wS0* \  
cy Gdańska_ i Polski. Gospoda^
współpraca Polski i Gdańska r°z 1 
się, jak podkreśla „Baltische Pr®s 1 
w dalszym c:ągu pcmyślme 1 z A 
ścią dla obu stron. Ujawniło sl^ g2 
przedewszystkiem w wykonania Pr.L 
Polskę jednej z umów polsku-gdans 
zawartych w dniu 4  sierpnia tef<
danie basenu amunicyjnego na W e.
platte Kadzie Portu dla celów og®JlA

handlowych. O d  kilku tygodni w L ^  
nie tym odbywa się wyłado' t] " 
rozmaitych produktów z nadchodzą^U

l
k
Hi

tam statków. W skutek tego port ?  J 
ski doznał znacznego rozszerzeni > 
pozwołi na znaczne zwiększenie P 
ładunku.

.Di

1 e
G IEŁD A  l w o w s k a .

Lwów, dnia 30 październiku iazS.
Sytuacja naogół bez zmiany. Kursa akcyj 

niejednolite. W  papierach procentowych spo­
radyczne transakcje przy podaży przewyższa­
jącej znacznie popyt. Tendencje chwiejne.

L w ó w , dnia 29 października 1928.
Bank Polski 174__   Gazolina 34.50, Gaży

wsch. 26.50, 26 25, Oikos 110   11 1— , Pa­
rowozy 34 Siersza g. 21__, Zieleniewski
151 , Dolarówka 103   104— , Poż. In-
west. 119.25.

G IEŁD A  ZB O ŻO W A .
Lwów, dnia 30 października 1928.

Ceny ziemiopłodów utrzymane. Zainte­
resowanie dla żyta i owsa przy niedostatecznej 
podaży. Usposobienie spokojne.

Lwów, dnia 29 października 1928,
Giełda b. ożywiona. Ogólny obrót około 

800 ton, przeważnie kupowano żytc i owies 
tudzież mniejsze obroty w  ziemniakach prze­
mysł. Ceny żyta, owsa i mąki pszennej sil­
niejsze przy dostatecznej podaży.

Tendencja utrzymana. Usposobienie b. 
oży słone.

Pszenica zbiorowa 44 do 45— , Żyto
małopolskie 34.75 do 357) ,  Owies małopol­
ski 31.—  dc 32.50, Ziemniaki prze nysłowe 
5.75 do 6.25, Len 72 ■ do 74— , Mąka pszen­
na 40% 81.—  do 8z.— , Mąka pszenna 56% 
Uf'.—  do 72.— .

Inne kursa bez zmiany.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .

W arszawa, 29 października 1928

DolarylSt. Zjedn. 
Franki franc. 
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork  
Paryż  
P raga  
Szwajcarja 
Sztokholm  
Wiedeń 
W łochy

8-88 3 9 0
35-10 35 19

123-91-50 124-26-00
358-45  
238-30  

43-32-00  
8-92  

34  93-00  
26-48  

1 7 - 9 5  
238-90

357-55  
237-70  

43-21-50  
8-90  

34-84 00  
26 42  

171 55  
238  30  

12 5 -3 8 0 0  125 69  00  
46-71 -00 46-73

5 %  Dożyczka konwersyjna 67 00  
pożyczka kolejowa konwe syjna 60"75 
pożyczka kolejowa — "—  102"50 — "—  
pożyczka dola-ow" 86"00  
dolarówka 0  00  100 '00  102-00  
8% listy zastawne Banku Cosp. Kraj. 
8 /„ listy zastawne Banku Rolnego z4 ‘ 
8°/o oblig. komun. Banku Gosp. Kraj.

8-86-75 
35-01  

123-64-00  
356-65  
237-10  

4 3 1  
8-88 

34  75-00  
26-36  

1 7 1 0 9  
237-70  

1 2 5 0 7 0 0  
46 '59

94-00
00
9 4 0 0

G IE ID A  W A R SZA W SK A

Bank. Dysk. 
Bank Handi. 
z.w. 3p Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i Światło 
W arsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Ran 
Bank. Zachód.

W arszawa, 29

134-50 
120-00
80.00  

177 50  
8 8 0 0  

135-00  
47-59  
98-00  
43-00  
3 5 7 5  
32*50

października 1928

Modrzeiów 3 4 ‘00  
Gst-ow iec 1. 114"00 
Starachowice 40"50  
Syndyk, roi. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Borkowski 
Bank Matop.
Siersza d.
Rudzki 
Spirytus

1000
1 5 0 0 0

20-25
16-80
27-00
56-00
39-00
25-00

G IEŁD A  K R A K O W SK A .

Kraków, dnia 29  października 1928

Bank Przem. 
B. Polski 
Zieleniewski 
Piasecki 
Tohan

176-00
1 7 4 0 0
154-00
12-00
20-00

Siersza d.
Parowozy
Chodorów
Niemojewski
Chybie

60-00
36-00

1 9 5 0 0
230-00

70-00

1 d
G IEŁD A  W IED EŃ SK A .

Wiedeń, dnia 29

Amsterdam  
Belgrad  
Berlin 
B u k sela  
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Mcdjolan 
N. Jork  
Paryż 
P raga  
Sof ja 
Sztokholm 
W arszawa 
Zurych

284-45
1.2-46

169:09
9 8 6 3

123-75
4-28 

189-15
34-43

114-10
3 7 1 6

709-55
27-72
21-02

5-11 
189-60

79-82-00
136-50

Ameryki ńskie 707  5C
Ni mieckie 
Bułgarskie 
Francuskie 
Włoskie 
Jugosłow.
Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holend rrskie 
Rumuńskie 
Belgijskie — "—
Renta majowa 0  75  
Renta jutowa 0 75 
Renta koron. 0"716 
Dunaj S . Adria 85 45  
Tureckie 2 9 ’60

168-83
168-90
27-64
37-08
12-40
80-02
20-99

123-95
136-15

3 4 3 5

4-29-50

października 

Bankv :rein
Bodenkredit
Kreaitanstali.
Anglobank
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Merkury
Unionuank'
Obrotowy
Kolej półn.
Zivnostenska
Czerniowce
A ustr kol. p.
Kolej połudn.
Goleszów
Cement
Browary
Aipiny 
B erg u. Hut. 
Krupę
Poldi H i'tten  
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
N rfta
Schodnica
Rakszawa
Bank Mafop.

1928

G IEŁD A  Z U R Y C H S K A .

Zurych, dnie 29 października 192^ :

Otwarcie

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztoknolm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
W  arszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

W

GIEŁDA PA R Y SK A .

Londyn 
N. Jork  
Belgja 
W łochy  
S zw ajcara

Paryż, dnia 2 9  paździe-nika

124-13 Holanaja 
25-60 P raga  

355-75  Rumunja 
1 3 1 0 5  
492-50

Niemcy
W iediń

G IEŁD A  L O N D Y Ń S £A>
• iks

Londyn, dnia 29 październ

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

484-90
'2 -09-40

124-13
34-886

92-57

Niemcy 
SzwaicaI7 
Praga _
Wiedeń
Warsza^3

ii
V
Hi
i

&

\t>is

'te
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samowystarczal- 
£- ^°ści gospodarczej.

Unikat Komitetu młodzieży aka­
demickiej).

Zyc'u gospodarczem  Polski za- 
d̂an S1̂  Pokazywać objawy niepo- 

d w . ' M łodzież akademicka oce- 
* • ,należycie powag-ę sytuacji -

1 shony zrozumiawszy, że na- 
% łe l?ży tylko i jedynie w rakach 
,8*V *.mns*wa> zorganizowała się we 
ŚJ L ośrodkach uniwersyteckich 
W samowystarczalności gospo­
d a  } dla przeprowadzenia odpo 

p eJ akcji. 
w i 1. r°8‘ram naszej pracy na najbliż- 
s ^ y s z ło ś ć  w najgrubszych zary 

Jhożna streścić w 2 punktach : 
to&d Or? ar>izowanie Tygodnia propa- 
\  Ty , Wytwórczości krajowej, który 

J.^ień ma być hasłem do dalszej
p racy t . j. w spółdziałania ze 

sP ołeczeń stv/em  w kierunku  
i“», ‘■'iS'enia krajow ej p rodukcji i za  
", ■ lenia jej od p ow ied n iego  m iejsca  

rynku. —  I lo je s t drugi
naszego  p r o g r a m u . Z bie

: Czasu inicjatyw a musi przejść
e starszych , ram y św iata ak ade  

a jk ^ o są za w ąskie, oyśm y m ogli 
..... s0yc h siłach  w ca ło śc i tę  ak cję  

"OW adzić. —  Z tą  chw ilą jednak  
’*acja nasza nie przestanie istnieć. 

Bajdzie ona .d ziałać dalej na swoim  
'* i ze w szystkich sił p o m ag ać  

Y  starszem u sp ołeczeń stw u  
” | łd z ie ń  nasz zaczyn a się 1 listo- 

rganizujem y g o  z g o rą c ą  w iarą, 
> ,  2. k tórem  w yjdziem y na m iasto  

i11 'Pada, znajdzie żywy oddźi dęk 
' ł f .^ c h  lw ow skiego sp ołeczeń stw a  
r .^ y k ł ą  u n iego en srg ją  przem ieni 

^żny i stan ow czy czyn.

I Sport.
y P IŁK A  N OŻNA, 

flr uPełny brak ważniejszych spot- 
, | we Lwowie. Pogoń w towa- 

spotkaniu bije Hasmoneę 
wykazując, że dysponuje 

Af; ®̂11 dorostem, który godnie po 
M ^ s tą p ić  ustępującą mu mi ejsca, 
yĘ .^ n ą  dotąd starą gwardję. Czarni 
iłk I11® 4 : 2  (2 :1 ) .  O  wejście do k!a 
” p R esow ia- Biały O rzeł O : o.

l CI»yślu Polonia bije Łódzkie 
" W.. P. Gimn. 3 : 2  (1 : 0 ) w walkach 

^  Krakowie mecz 
%)\ P ia s to w y , W iedeń - Kraków 2 : 1 
dG ks^dzia Cejnar z Pragi. Garbar- 

(Katowice) 2 : 0  (2:0}. 
Z K S dzieli punkty z Turys­

tami 1 : 1  ( 1 :0 )  zabezpieczając się
ostatecznie przed spadnięciem z ligi. 
W  Katowicach I. F C -Ś lą s k  (Święto 
chłowice) 5 : 0  (1 : 0 ). W  W arszawie 
zawody towarzyskie Legja - Warsza ­
wianka 1 : 1  (0 :0 ):

LEKKA ATLETYKA.
W e Lwowie druga, jesienna, serja 

dorocznego biegu na przełaj, urządza­
nego przez „W iek N o w y“ . Pomyślany 
bardzo szczęśliwie, wzorem urządzanych 
przez redakcje pism na Zachodzie jako 
masowa demonstracja na rzecz lekkiej 
atletyki, u nas niestety nie może prze 
kroczyć granicy między 100 a 200 u- 
czestników. Mimo celowego podziału 
na szereg kategoryj, co umożliwia kom- 
petowanie o nagroaę szerokiemu kołu 
zawodników —  <jiąg-le jest za mało ob­
sadzony. Nie świadczy to dobrze o lek­
kiej atletyce we Lwowie, a świadczy, 
że niedostatecznie trafia do psychiki 
młodzieży propaganda na rzecz tego 
królewskiego sportu.

Konkutencję podzielona na dwie 
zasadnicze grupy : juniorów i seniorów. 
Juniorów startuje 31 , trasa 3.500  m :
1) Demkowski (RKS) 15 m 18 sJfi) 
Niedenthal (Pogoń) 15 m 30  s, 3 ) Wal­
czewski (KI. Cyganiewicza), 4 ) Marjan 
(Lechja), 5 l Chowadek (Zw. Strzelecki),
6) Fowicz (Lechja). Kończą bieg wszyscy.

Seniorów startuje 8 2 , trasa 45!>0 
m : 1 ) Sawaryn (Pogoń) 20  m 47 s ;
2 ) Woron (P) 22 ni 30  s ; 3 ) Dobosz 
(Pt 22 m 45 s ; 4) Borzemski (Czarni) 
22  ni 56  s ; 5 ) Lieberman (Dror) 23 m 
22 s ; 6) Horobiowski P j ; 7) Juda 
(Metal); 8) Smaczyński (P ) ; 9 ) Koto- 
wicz (Sokół II); 1<M Adamcio (A Z S j;
11) Sierant (40 p p ); 12) Norton (Cz).

Drużynowo : 1) Pogoń 42 p ( 1. 2. 
3 , 6, 8, 22 m iejsce!; 2) Czarni (4 , 12, 
13 , 16, 2 ',  23) ; 89 p ; 3) 40  pp. 161 
p (11, 14 , 20 , 25 , 43 , 43) ;  4) 1 9 pp. 167 
p (15, 19 , 2 6 , 27 , 3 8 , 42); 5) Lechja 
224 p ; 6) VIII O . Pol. Państw. 349  p.

W  Warszawie sensacja! Bieg na 
przełaj W ilanów-W arszawa o mistrzo­
stwo W O Z L A  wygrywa Sarnacki (W ar­
szawianka) bijąc w 28 m 1 s swoich 
głośnych kolegów klubowych Piebkie 
wicza w 28  ta 26,8 s i Kusocióskiego 
29 m 0(5 s, 4 ) Kowalski (Orzeł). 5 ) 
Żak (Varsovia). Drużynowo zwyciężył 
„O rzeł". Jeszcze raz się okazało, że 
biegi na przełaj nie są wykładnikiem 
sił z bieżni, dowód gładka przegrana 
bezkonkurencyjnego na bieżni Pietkie- 
wicża. Podkreślić należy, że Kusociński 
zranił sie w czasie biegu w nogę i tyl­
ko z naj większym wysiłkiem zdołał u- 
kończyć bieg.

KO LARSTW O .

Z kolei Ż. KI. Sp. „Hasmonea" 
urządził na zamknięcie sezonu wyści­
gi drogowe znakomicie udane, tak 
pod względem pogody i trasy, jak u- 
działu zawodników i stoczonych walk. 
A  oto wyniki:

B ieg 50  kim. (3 nagrody, żetony):
1) Ignatowicz (Pogoń) 1 g. 38  min. 
38.6 sek; 2 ) Fróss (Pogoń) 1 g. 
4 1 : 16.3 sek; 3) Hirsprung (Hasmo- 
nea) 1 g. 4 8 :5 9  se k , 4 )* Kapp (Po­
goń) po za konkursem.

B ieg 10 klot. (3 nagrody żetony): 
1 Mann fcRogoń) 1 8 : 3 8 .4  sek; 2) 
Dreher (Pogoń) 1 9 : 13.2 sek; 3 ) Ku- 
siński (Pogoń) 1 9 : 25.6  sek.

Bieg 5 kim. dla nowicjuszy: 1)
Ruf! (Hasmonea) 8 : 55.1 s e k ; 2)O try- 
sko (niestow.) 9 : 01.1 sek; 3) Lech- 
wacki (niestow.) 9 : 08.1 sek.

Bieg pań 3 kim.. 1) Kowalska 
(L. 1 . K.) 6 : 23.4 sek; 2 ) Pieskówna 
(L. T. K )  7 : 08.8  sek; 3) Salto wna 
(Hasmonea) 9 : 45.4  sek.

Scratcn 1000 m.: 1) Zawadzki
(Pogoń) ostatnie 200  m. w 12.8 sek;
2) Góttinger (Pogoń) 13 sek; 3 ) Emka 
(Pogoń) 13.4 sek. Organizacja zawo­
dów sprawna. Dr. P.

WYJAZD M AKSA STO LARO W A 
DO BERLINA.

Jak dowiadujemy się, mistrz tenni- 
sowy polski na rok 1928 Maks Stola- 
rcw udaje się w najbliższym czasie na 
studja do Berlina Stolarow nie chcąc 
zaniedbywać treningów, postanowił 
wstąpić w Berlinie do znanego kiubu 
tennisowego „Rotweiss", do którego 
należą takie gwiazdy tennisowe, jak Na- 
juch, Prenn, Richter i inni.

Stolarow zamierza w ciągu przy­
szłego sezonu brać udział we wszyst­
kich poważniejszych turniejach polskich 
. bronić zdobytych w roKU bieżącym 
tytułów

l i s t a  io -c i u  n a j l e p s z y c h  
TENN iSISTÓW z a w o d o w y c h .

Angielski znawca tennjsu dzien­
nikarz Myers ogłosił listę 10-ciu naj­
lepszych tennisistów zawodowych. K o ­
lejność Iiśty przedstawia się rastępu- 
ją c o : 1 Karol Kożeluh (Czechosło­
wacja), 2 . Ramillon (Francja), 3 . Na- 
juch (Niemcy), 4 . Richards (U SA ), 5 . 
A lbert Burkę (Angljal, 6. K insey(U ŚA ), 
7 . Edmond Burkę (Anglja). 8. Negro 
(Francja), 9 . Richter (Niemcy), 10 . Bar- 
thel (Niemcy).

“ l e k k o a t l e t a  n i e  m o ż e  b y ć  
d z i e n n i k a r z e m .

Angielski lekkoatletyczny Związek 
Amatorski zakazał swym zawodnikom

koszenia urzędów?.
A M O R T Y Z A C J E .

728/28. Umorzenie. Na wniosek 
i  atka dozorcy więziennego z Wadowic 

" się postępowanie o unieważnienie 
IL ,l wkładkowej powiatowej Kasy Osz- 

w Wadowicach N r. 39670 na kwo- 
L ; opiewającej która miała zaginąć. 

W  Sl? przeto posiadacza tej książeczki by 
e prawa w przeciągu jednego roku 

' Jego edyktu. W  razie przeciwnym u- 
Jłd pn upływie tego terminu tę ksią- 
^kładkbwą za nieważną. 9309

powiat owy, Oddział I.
°wice, dnia 3 sierpnia 1928 r.

FIRM Y.
372/28.^ ( t , '  188, i 372/28. Stow. IV. 156. 

•ąJkjl Na podstawie protokołu Walnego
I d'ą Z j nł a 2 dnia 28 sierpnia 1928 i zgło-
's? A  5 września 1928 —  zarządza się

w tus. reiestrze handiow/m
“̂Towarzystwo spożywcze —  Samo- 

1 t>is oh Ulffarzyszenie zarejestrowane z o- 
J*kh ^  MathiaSa Katza z Korczyny. O 
I i likwidacji tej firm y, oraz
śli j e jej likwidatorami: 1) Samsona

Mathiasa Katza z Karczyny. O
\  się równocześnie Radę Śpół-

Sąj 5 arszawie, odnośnie do jej wnio- 
J . v „ 2 czerwca 1928 L. 5059/R. S. 93S8 

* t, • |  j- handlowy, Oddział IV.
%  ih nia 2a września 1928.

4S4> 8' L  ^2- Sąd okręgow y w
^  w • ^andlowy zezwala i zarządza

|Aci  Dn.p's do rejestru handlowego fir- 
ji, ba %lłlier,:)e 7 Iacze8°- Siedziba firm y: G or- 
AerfAdr- ’.e fiV CMk*'Ura L lrm y : r r z tr n y :

t>ryZj  S krzyń skiego w  G orlicach.
T a rta k  parow y

firm y: 
Przemysł drzewny: dra

/ dla celów przecierania drze

Y/a jodłowego i .bukowego oraz rznięcia de­
sek, tudzież fabryka skrzyń i parkietów dę­
bowych i bukowych w Gorlicach. Właściciel 
firm y: dr.' Aleksander Skrzyński właściciel 
dóbr w Zagórzanach. Specjalne wpisy; W ła­
ściciel firm y ustanawia swego generalnego peł­
nomocnika Ignacego Sołtana prokurentem 
firmy. Podpis firm y: uskuteczni prokurent w 
ten sposób, że pod wydrukowanem lub wypi- 
sanem brzmieniem firm y a także i p o i sram- 
pilją firmową, położy swój podpis własnorę­
cznie z dodatkiem uwidoczniającym prokurę 
„pp-“ . _ 9389

Sąd okręgowy, Oddział II.
Jasło, dnia 17 września 1928.

Firm. 1400/28. C. VIII. 478. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 13 sier­
pnia 1928. Siedziba firm y: Lwów. Brzmienie 
firm y: E. Jarosławski i A . W ietchy Zakład de- 
koracyjno-metalurgiczny Ska z ogr odp. we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa; W yra­
bianie i sprzedaż towarów artystycznych i de­
koracyjnych z wszelkich metali a także arty­
stycznych u-ządzeń z innych materjałów tu­
dzież wszelkie w yroby dekoracyjne i roboty 
ślusarskie, budowlane tym . artykułom pokre­
wne. Czas trwania: nieograniczony. R odzaj
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią oparta na kontrakcie zdziałanym w for- 
rrbe aktu notarjalnego z daty Lwów 10 lipca 
1928 lrep. 29655. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 20.000 zł. w całości w gotówce wpła­
cony. Zawiadowcy: Edmund Jarosławski prze­
mysłowiec we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 3 
A dolf W ietchy przemysłowiec we Lwowie ul. 
Króla Leszczyńskiego 1. 20— 24. Firmę przed­
siębiorstwa podpisywać będą obaj zawiadowcy 
łącznie. 94°8

Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 ilpca 1928 r.

Firm. 1145/28. B II. 292. Zmiany doty­
czące firm y spółkowej. Do rejestru wuisano 
dnia 9 lipca 1928. Siedziba firm y: Zakładu
głównego Poznań filji Lwów. Brzmienie iir-

pifywania artykułów lub krytyk zawo­
dów, w których sami startowali. Jedno­
cześnie Związek angielski zwróc.ł się 
do Międzynarodowego Związku Lekko­
atletycznego z propozycją wydania ta­
kiego zakazu we wszystkich krajach.

p r z e d  o l i m p j a d ą .
Am eryka już dziś przygotowuje się 

do igrzysk olimpijskich wyznaczonych 
na 1932 rok w Los Angeles. Komitet 
organizacyjny zamierza, wedle nieofi­
cjalnych wiadomości, zwrócić wszyst­
kim europejczykom-uczestnikom olim- 
pjady wszelkie koszta związane z po­
dróżą i pobytem na miejscu. Pozatem 
planuje się budowę w Los A ngeles 
trzech specjalnych „olimpijskich” hoteli
0 1260 łóżkach.

Deficyt powstały przy podobnie 
hojnym szafowaniu pieniędzmi komitet 
organizacyjny spodziewa ąję pokryć 
z dochodów, osiągniętych z filmów na­
kręcanych w czasie olimpjady.

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY 
HIPPICZNE W NICEI

Doroczny tydzień międzynar do- 
wych konkursów hippicznych w Nicei 
odbędzie się w roku przyszłym w ter­
minie 17 —28 kwietnia 1929 r. Program 
konkursów nie uległ w porównaniu z 
rokiem zeszłym poważniejszym zmia­
nom. Pclska ekipa hippiczna otrzyma­
ła już zaproszenie do wzięcia udziału 
w tych konkursach i prawdopodobnie 
uda się do Nicei, by bronić zdobyte­
go w roku zeszłym Puharu Narodów.

s t / t y s t y k a  o d z n a c z e ń  
o l i m p i j s k i c h .

W iedeńskie pisma zamieszczają bar­
dzo ciekawą statystykę dotyczącą od­
znaczeń olimpijskich.

W  czasie dziewięciu olimpjad do­
tychczasowych rozdano ogółem za pierw- 
sze, drugie i trzecie miejsca w poszcze­
gólnych konkurencjach 654  medali 
z czego 218  złotych, tyleż sreb-nych
1 bronzowvch.

Najwięcej medali zgromadził w 
swem posiadaniu najznakomitszy atleta 
wszystkich czasów N urm i, Który ma 
ogółem  10 odznaczeń. Tyleż medali 
posiada amerykanin Evry. Na dalszych 
miejscach stoi Ritola z 6 medalami, 
miotacz amerykański Sheridan 6 me­
dali, Hahn (U SA ) 6 medali, Lightbo- 
dy (U S A ) 4 medale.

W  posiadaniu Polski znajduje się 
6 medal , z czego 2 złote (Konopacka 
i Wierzyński) oraz 4 bronzowe (szer­
mierze, wioślarze, Skoczylas i kolarze 
w 1924 r.).

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; 
Dr. M A R C E L I S Z A R O T A .

my: Bank Cukrownictwa S. A . w Poznaniu 
Oddział we Lwowie. Zmiany; Kierownik O d­
działu we Lwowie Marceli Scheffs został od­
wołany. y-ł^9

Sąd okręgowy handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 18 czerwca 1928.

Firm. 1106/28. B. I. 85. Zmian; dotyczą­
ce firm y spółkowej. Do -ejestru wpisano dnia 
2i czerwca 1978. Siedziba firm y. Lwów. 
Brzmienie firm y: Akcyjne Towarzystw o E- 
lektryczne przedtem Sukolnicki i Wiśniewski. 
Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
dnia 9 grudnia 1925 uwierzytelnioną proto­
kołem notarjalnym lrep. 9602 dołączonym do 
zbioru dokumentów przerachowano kapitał 
akcyjny na kwotę 150.000 złotych rozłożone­
go na 3.000 sztuk akcyj po 5 zł. 9410

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy.
Lwów, Jn,a 12 czerwca 7928.
Firm. 1022/28. B. I. 277. ZmMny dotyczą­

ce firm y spółkowej juz y pisanej. D o rejestru 
wpisano dnia 6 czerwca 1928 Siedziba firm y: 
Lwów. Brzmienie firny. Bank N aftow y spółka 
akcyjna we Lwowie. Zmiany; D yrektor inż. 
Władysław Sząynok zmarł a w jego miejsce 
zamianowano uchwałą Rady nadzorczej z da­
ty  30 kwietnie 1928 dyrektorem Władysława 
Sołowija, prokurzysty spółki „Gazolina“ S. A. 
we Lwowie ul, Zadwórzniańska . 23. 9411

Sąd okręgowy cyw . j. handlowy.
Lwów, dnia 26 maja 1928.
Firm, 4/11/28. A . II. 116. Wpis do rejestru 

handlowego firm y pojedynczej. Należy wpisać 
do rejestr- handlowego dla firm poiedyń- 
czych: Siedziba firm y; Przemyśl, ul. Kosćiu- 
szki 5. Brzmienie firm y: ‘Przedsiębiorstwo ki- 
nomatograficzne „Kino Reduta“  w Przeinwslu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: urządzanie
przedstawień kinematograficznych oznaczo­
nych § 3 p. 1 i 2 rozp. M: nistr. 2 18 września 
1912 D z. pp. N r. 191. Właściciel Związek In­
walidów wojennych Rzp. Polski-j Kołc w 
Przemyślu. Zarząd majątku sprawuje W ydział 
^ 'k o n a w c z y  Zarządu Głównego Związku In­

walidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie w osobach Marjana Kantora, ul. 
Matejki 10 Adolfa Wratnego ul. Łukasińskiego 
n i  Mieczysława Jakubowskiego ul. Sienna 88 
w Warszawie zamieszkałych. Prokurę udzie­
lono Stanisławowi Ostachowiczowi w Prze­
myślu. Dzień wpisu; 4 października 192S. 9393 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 29 września 1928.

Firm. 310/28. Spół. I. 154. Sąd Okręgowy 
w Jaśle jako handlowy zezwala i zarządza, aby 
w rejestrze handlowym dla Spółek akcyjnych, 
odnośnie do Galicyjskiego Karpackiego N afto­
wego Towarzystwa Akcyjnego dawniej Berg- 
heim i Mac Garvey uskuteczniono następu<ące 
wpisy: N a podstawie notarjalnie zawierzytel- 
nionegc odpisu z protokołu posiedzenia R-adj 
zawiadowczej z dnia 24 lipca 1928 r. wpisuje 
się, że 1) dyrektorowie dr. W itold Wiesen- 
berg, inż. Józef Klipper, W iktor Gebert, Filip 
Hermann, Artur Stern, Fryderyk Guttmann 
i dr. Jan Baj ustąpili, 2) prokurzyści Dawid 
Steinberg, Karol Spitzner, Józef Josefsberg, 
Franciszek Żychliński, Gustaw Geppert, Os­
kar Lehrer, Karol Krimm, A rtur Stern, i Jan 
Czerwiński ustąpili, 3) w drodze kooptacji 
wybrano: Pierre‘a Boncenne‘a, Pierre Lacail- 
le‘ a, inż. V iktora Hłaskę i Gcorge‘ a Cha- 
chier‘a członkami Rady Zawiadowcz. z tern, że 
Pierre Boncenne i inż. W iktor Hłaskc w ybra­
ni zostdli zastępcami przewodniczącego Rady 
Zawiadowczej, ze zastrzeżeniem zatwierdzenia 
wyboru przez najbliższe Walne Zgromadzenie, 
4) zamianowano zastępcę przewodniczącego 
Rady Zawiadowczej inż. W iktora Hłaskę ge­
neralnym dyrektorem i generalnym _ pełm>- 
mocnikiem Towarzystwa, 5) ustanowiono dr. 
Stanisława Tabisza i W incentego Waligórę dy­
rektorami Towarzystwa, 6) ustanawiano Zy­
gmunta Bielskiego, Adama Bujaka, Edwarda 
Krepsa, Edwarda Nelha i Zygmunta Schiele 
prokurzystami Towarzystwa. 93^7

Sąd okręgowy jako h a n d W y  O d d li ł IV.
Jasło, dnia 31 lipca 1928.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 31 października 1928,
Nr. 251

E. 3151/23. EdyKt licytacyjny. Dnia 18 
grudnia 1928 o godz. 9 przedpol. odbędzie 
się w  niżej podpisanym Sądzie w biurze N r. 
IV . licytacja realności whl. 995 gm. Zniesie­
nie. Wartość szacunkowa wraz z przynależy- 
tościami: 4945 zł. Najniższa oferta: 24/3 zł. 
Pomzej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta przej­
rzeć można w podpisanym Sądzie. 9377

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 20 października 1928.

E. 766/28. Edykt. Dnia 23 listopada 1928 
o godzinie 8.30 rano odbędzie się w  tut. Są­
dzie biuro N r. 5 egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację połowy i 4/16 z  połowy 
realności whl. 1842 gminy Zadwórze. W ar­
tość szacunkowa wynosi 2615 zł., najniższa 
oferta 1744 zł. i poniżej tej kw oty sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku; do realności tej na­
leżą przynależności oszacowane na 562 zł. jo  
gr. W arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
biurze N r. 5. 94J 9

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gliniany, dnia 10 października 1928.

E. 1151/28. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek strony egzekwującej Antoniny 2-ga Pic- 
chówkowej w  Libiążu odbędzie się dnia 20 li­
stopada 1928 o godzinie 9 przedpołudniem w 
biurze N r. 35 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacja 1/240 części realności whl. 
290 gminy katastralnej Tarnawa dolna skła­
dającej się z parcel ik. 3634, 3652, 3654, 3656, 
3660, 3665, 4874 pastwisk, 3653, 3655, 4806, 
4867, 4868, 4875 ról i 3664 łąki. Wartość sza­
cunkowa wynosi 137 zł. 30 gr. Najniższa o- 
ferta 91 zł. 54 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. , 9400

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 27 września 1928.

E. 1133/28. Edykt licytacyjny. N a wnio­
sek strony egzekwującej Banku Ludowego w 
Wadowicach odbędzie się dnia 13 listopada 
1928 o godzinie 9 przedpołudniem w biurze 
N r. 35 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja połowy realności whl. 94 gminy ka­
tastralnej Gorzeń dolny składającej się z par­
celi lk. 151/9 rola. Wartość szacunkowa w y­
nosi 179 zł. 50 gr. Najniższa oferta 119 zł. 66 
gr. Poniżej najniższej ofeity  sprzedaż nie na­
stąpi. 9401

Sąd powiatowy, Oddział III.
W adowice, dnia 12 września 1928.

E. 1134/28. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek strony egzekwującej dra Tauba w  W ado­
wicach odbędzie się dnia 11 grudnia 1928 o 
godzinie 9 przedpołudniem w  biurze N r. 35 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja a) realności whl. 390, b) realności whl. 555 
c) połow y realności whl. 391, d) potowy real­
ności whl. 282 wszystkich gminy katastralnej 
W oźniki oraz domu, stodoły, piwnicy z bro- 
gietti i szopy. Wartość szacunkowa realności 
a) wynosi 3.080 zł., b) 398 zł., c) 187 zł. d) 
3.980 zł. Najniższa oferta realności a) 2053 zł., 
32 gr., b) 265 zł. 32 gr., c) 124 zł. 66 gr. d) 
2653 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. 9402

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 10 października 1928.

E. 901/26/6. Edykt. W  sprawie egzeku­
cyjnej Mendla Tissera przeciw zobowiązanym 
Antoniemu i Jadwidze Soplom w  Drohobycz- 
ce o 200 zł. zpn. przez przymusową sprze­
daż licytacyjną realności zobowiązanych nie 
wpisanej do księgi publicznej stanowiącej da­
wniej 4/2? części whl. s i zniszczonej księgi 
gruntowej gminy Drohobyczka, obecnie fizy ­
cznie wydzielonej, —. w zyw a się wszystkie 
osoby, które roszczą sobie prawa rzeczowe do 
tej nieruchomości, by do 30 dni zgłosiły je w 
tutejszym Sądzie pod rygorem nie uwzględ­
nienia ich w  postępowaniu licytacyjnem.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 15 września 1928. 9379

E. 2280/28/6. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
listopada 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
N r. 22 tut. Sądu odbędzie się licytacja 1/4 z 
5/7 części whl. 578 gm. Czernelica oraz 1/4 
część pgr. 3320/4 i pgr. 2716/3 o łącznej war­
tości szacunkowej 1208 zł. 8j gr. Najniższa o- 
ferta wynosi 805 zł. 98 gr., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie nastąpi. Rzeczowo uprawnionych 
w zyw a się, by najpóźniej do terminu licytacji 
zgłosili swe prawa pod rygorem pominięcia 
tychże, o ile nie są z aktów widoczne. 9414 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 12 października 1928.

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
C g XIVa 293/28. Edykt. Strona powodo­

wa Jelena Kimiak w Jamnicy wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Dm ytrow i Kimiak 
s. Ołeksy o alimenta. Audjencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 16 paździer­
nika 1928 godz. 13 popoł. w tym Sądzie biu­
ro N r. 63. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się Wasyla 
Sawczaka s. Iwana w  Stanisławowie kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział XIV.
Stanisławów, 26 października 1928. 9417

C g X IV  145/28. Edykt. Strona powodowa 
Dm ytro Ozarko s. Kością w Dubowcach 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Iwa­
nowi Kerdiak s. Stefana o odszkodowanie. 
Audjencja do ustnej rozprawy została w yzna­
czona na 7 listopada 1928 godz. 9 rano w tym 
Sądzie biuro N r. 66. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adwokata Dra Partyckiego w  Stanisławowie 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika. 9418

Sąd okręgowy, Oddział X IV.
Stanisławów,' dnia ić  października 1928.

Prez. 4088/18/28. Ogłoszenie. Na czwartą, 
dnia 3 grudnia 1928 rozpocząć się mającą 
zwyczajną kadencję Sądu przysięgłych w  tu­
tejszym Sądzie okręgowym zamianowani zo­
stali Prezes Sądu okręgowego Bronisław K i­
jas przewodniczącym, zaś Wiceprezes Sądu o- 
kręgowego Franciszek T ichy, oraz sędziowie 
Sądu okręgowego Tadeusz Gródecki, dr. Wła­
dysław Samołyk, A dolf Silber i dr. Ignacy By- 
szewski zastępcami przewodniczącego. 9394

Rzeszów, dnia 27 października 1928.
Prezes Sądu okręgowego.

Cg. I. a. 746/28/2. Edykt. Stionr powo­
dowa: Filip Jaskot z W ilczej woli wniósł skar­
gę przeciw pozwanemu niewiadomemu z miej­
sca pobytu Janowi Jaskotowi z Wilczej woli
0 zapłatę kw oty 2040 zł. i t. d. zpn. I. A u­
djencja wyznaczoną została na dzień 15 listo­
pada 1928 godz. 9 rano, sala rozpraw N r. 43 
II. p. Ponieważ miejsce pobytu Jana Jaskota 
jest nieznane ustanawia się dra Hopfena adwo­
kata w  Rzeszowie, kuratorem, który będzie 
go zastępował w  rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki sam w  Są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. 9395

Sąd okręgowy, Oddział I. a.
Rzeszów, dnia 1 października 1928,

E. 671/26/4. Edykt. W  sprawie egzeku­
cyjnej Altera Leiby Horowitza i tow. prze­
ciw Maciejowi Barszczakowi w  Hucisku nie- 
nadowskiem o 600 zł. zpn. o przymusową li­
cytację nie wpisanej w  księdze publicznej nie­
ruchomości zobowiązanego, objętej dawniej 
whl. 260 zniszczonej księgi gruntowej gminy 
Śliwnica w zyw a się wszystkie osoby, które ro­
szczą sobie prawa rzeczowe do tej nierucho­
mości, by do 30 dni zgłosiły je w  tutejszym 
Sądzie, gdyż w  przeciwnym razie nie uwzglę­
dni się je w postępowaniu libytacyjnem. 9380 

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 14 września 1928.

U PA D ŁO ŚCI.
S. 9/28/19. Krydatarjusze Salomon T uzer

1 Dawid Rachman we Lwowie, Kazimierzow­
ska 3. Konkurs do majątku krydatarjuszy o- 
twarty uchwalą Lcz. S. 9/28/1 zostaje za zgodą 
wszystkich wierzycieli w myśl § 167 o. k. 
zniesiony. 9406

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, 14 września 1928.

S. 29/13/369. Konkurs otwarty do mająt­
ku Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego 
dla przemysłu budowlanego stow. zarejestr z 
ogr. poręką we Lwowie zostaje z braku po­
krycia kosztów postępowania zniesiony. 9403

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1926.

Sa. 145/25/34. Sąd apelacyjny we Lwowie 
zatwierdził wskutek rekursu zobowiązanych 
od uchwały tut. Sądu z  25 maja 1926 ugodę 
zawartą 21 stycznia 1926 pomiędzy Necne- 
miaszem Tragerem i Jettę Glimer a ich wie­
rzycielami. 9404

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
L w ów , 14 lutego 1927.
Sa. 72/28/15. Postępowanie ugodowe 

otwarte tus. uchwałą 17 lipca 1928 do ma­
jątku dłużników Chaji i Izaka Lemplów za­
stanawia się. 9405

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 października 1928.
S. 8/28/10. Otwiera się konkurs do ma­

jątku Banku właścicieli realności spółdzielni 
kredytowej i budowlanej z ogr. odpow. we 
Lwowie, przedtem Banku kredytowego i bu­
dowlanego spółdzielni z. d. o. we Lwowie.

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, 23 kwietnia 1928. 9407
Sa. 24/27/18. Zatwierdza się ugodę zawar­

tą na audjencji ugodowej dnia 18 kwietnia 
1928 między Piotrem Więcławem szewcem 
w Żabnie a jego wierzycielami. 9398

Sąd okręgowy.
Tarnów, 6  października 1928.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T . 116/28. Stefan Skoropad, urodzony 

1869, Turynka, internowany umieszczony w 
obozie Brześć zaginął 1918. Celem uznania za 
zmarłego, wzywa się, aby do 3 miesięcy zgło­
sił się lub udzielono wiadomości o nim Są­
dowi. 9299

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział. VII.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1928.

T. 155/28. Wojciech Kościelny, syn Jozefa 
urodzony w Wyszatycach 1877 zaginął pod­
czas wojny 1914. W zywa się by do roku od

ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi lub kuratorowi drowi Mantloyd 
adwokatowi w  Przemyślu. 9392

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 11 października 1928.

T . 199/24. Iwan Dubik urodzony 1887 
Ryszkowa Wola, jeniec od 1915 nie daje wia­
domości. W zywa się by do pół roku od ogło­
szenia Sądowi albo Goldfarbow: adwokatowi 
w  Przemyślu kuratorowi udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. 9391

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 8 listopada 1924.

T . IV. 12/28. Jan Depowski urodzony 13 
lutego 1885 w Ropczycach syn Błażeja i Kata­
rzyny wyjechał w  maju 1902 roku do Stanów 
Zjednoczonych Am eryki Północnej i tamże 
nie dając o sobie znać od przeszło lat dwu­
dziestu bez wieści zaginął. W zyw a się każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi adwoka­
towi drowi Folnerowi w Tarnowie wiadomo­
ści o zaginionym. Jana Depowskiego wzywa 
się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu 
do dnia 1 października 1929. 9397

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25 sierpnia 1928.

T . IV. 142/27/10. Edykt. Bartłomiej Wal, 
syn Kornela i Elżbiety z Firschtów, urodzony 
dnia 25 sierpnia 1898 pod Nr. 125 w  Rozem- 
barku (powiat Gorlice) jako polski żołnierz 
4 szwadronu 10 pułku strzelców granicznych, 
w czasie wojny poiskobolszewickiej w  bitwie 
pod Myszyńcem (w ziemi łomżyńskiej) dostał 
się w  dniu 4 sierpnia 1920 do niewoli bolsze­
wickiej i odtąd po dzień dzisiejszy wszelki 
siuch o nim zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, ogłasza się pu­
bliczne wezwanie o przesianie podpisanemu 
Sądowi wiadomości o nim w ciągu sześciu 
miesięcy licząc od daty ogłosznia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej11, poczem na ponowny 
wniosek wydanem będzie ostateczne orzecze­
nie. 939°

Sąd okręgowy, n ddział IV.
Jasio, dnie 10 września 1928.

T . 679/27. Michał Jakimów urodzony
1883 Sielec bełzki jako żołnierz zaginął 1916. 
Celem uznania za zmarłego i rozwiązania mał­
żeństwa wzywa się, aby do pół roku zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi albo 
drowi Jankiewiczowi adwokatowi we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 6 września 1928. 9412

T. 385/28. Andrzej Kostewicz urodzony
1884 Uiemirów jako żołnierz zaginął na fron­
cie serbskim 1914. Celem uznania za zmarłego 
w zyw a się aby do pół roku zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 9413

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, 6 września 1928.

T . 740/27. Anna ze Szaranów Petryszyn,- 
urodzona 1892, Tarnopol, zaginęła 1915. Ce­
lem uznania za zmarłą i rozwiązania małżeń­
stwa, w zyw a się, aby do roku zgłosiła się 
lub udzielono wiadomości o niej Sądowi albo 
Drowi Konopackiemu, adwokatowi we Lwo­
wie. 929z

Sąd okręgowy cyw., Oddział V II.
Lwów, dnia 2 maja 1928.

T . 519/26/3. Aleksy Boroweć, urodzony 27 
marca 1897 w  Rudzie, jako żołnierz austr jac- 
ki zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się go, aby do pól roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 28 października 1926. 9292

T  373/28. Michał Dębicki, urodzony 1889 
w Pikułowicach, jako żołnierz zaginął 191S. 
Celem uznania za zmarłego, w zyw a się, aby 
się zgłosił do 3 miesięcy lub udzielono o nim 
wiadomości Sądowi. 9^94

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lipca 1928.

T . 321/28. Ołeksa H ryńczuk, urodzony 
188j, Kamionka Hołe, wyemigrował do Rosji, 
gdzie zaginął 1915. Celem uznania za zmar­
łego i rozwiązania małżeństwa w zyw a się, aby 
do pół roku zgłosił się lub udzielono wiado­
mości o nim Sądowi albo Drowi Groyeckie- 
mu, adwokatowi we Lwowie. 9295

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lipca 1928.

T . 233/28. Kiryło Bakun, urodzony 1881, 
Szczepiatyn, jako żołnierz zaginął 1916. Ce­
lem uznania za zmarłego wzyw a się, aby do 
pół roku zgłosił się lub udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi. 9296

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 czerwca 1928.

T . 102/28. Marcin Kubów, urodzony 1896, 
Pikułowice, jako żołnierz zaginął 1917. Ce­
lem uznania za zmarłego, wzywa się, aby do 
3 miesięcy zgłosił się lub udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi. 9298

Sąd okręgowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 lipca 1928.

T . 7/23. Justyn Białocerkiewicz, urodzony 
1872, Budynin, zaginął w Rosji 1917. Celem 
uznania za zmarłego i rozwiązania małżeń­
stwa w zyw a się, aby do 3 miesięcy zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 czerwca 1928.

■ T . 337/28- Edykt. Tomasz faytó
/T/mona ż  N iż b ó r e a  sta reg o , z  . c:e 0"

Winiarski,
Szymona z  Niżborga starego,_ • slę -
armji austr., zaginął bez wieści. ’  azini00^  
gólne wezwanie powiadomić o z 6 ęzof1' 
Sąd lub kuratora Dra Kruha, adw. jjj? ’
kowie do dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddziały IV. ^  
Czortków , dnia 23 października 19

T . 338/28. Edykt Paweł Lastówka 
szczowa, żołnierz byłej armji austr. g. 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwań^ ^  
wiadomić o zaginionym Sąd lub ku 4n;a %o 
Brenholza, adw. w Czortkow ie do dnia

9 imaja 1929.
Sąd okręgowy, Oddział IV-

Czortków , dnia 23 października I92

T . 341/28. Edykt. Konstanty ®e^e.Ĉ fisji 
Dmytra z Kopyczyniec, żołnierz byłeJ ilpC 
austr. zaginął bez wieści. Wydaje się °° jJy 
wezwanie powiadomić o zaginionym . g, 
kuratora adw. Dra Moslera, adw. W Czo -j 
wie do dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Czortków , dnia 23 października 19 A
T . 95/28. Mikołaj Kasprzyk syn JanS> #- 

dzony w Krzeczowicach 1872, zamieszka1/ ,̂ 
Jarosławiu, żołnierz, od 1914 nie daje zfl ,0 
życia. W zywa się, by do pól roku od.' jf 
szenia udzielono wiadomości o zaginl° Lj 
Sądowi lub kuratorowi Drowi iiaxb ^ c0 
adwokatowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 października 1928.

T. 176/28. Marceli Jamrozik syn 1 
urodzony w  Jaworniku 1876, zamieszka^' 
Pawłosiowie, żołnierz, zaginął w  1916. 
sięę, by do pół roku od ogłoszenia udzie*1 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kuf‘ 
rowi Drowi Mantlowi, adwokatowi W 
myślu. 9

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 października 1928.

__ . Iwan StelmaszcZU*
W ołkowiec, żołnierz byłej armji austr., 1A

T. 331/28. Edykt.

nął bez wieści. Wydaje się ogólne weZ*! i0 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuf?1 }i 
Dra Feldmana, adw. w  Czortkow ie do dn1® 
maja 1929. 9”

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków , dnia 23 października 192**'

T . 191/28. Aleksy Kłak, urodzony w L  
głowach 1886, żołnierz, od 1918 nie daje „ 
ku życia. W zywa się, by do pół roku od 0 
szenia udzielono wiadomości o zagini0̂  
Sądowi lub kuratorowi Drowi BuxbaUlP4i 
adwokatowi w  Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 października 1928.

T . 316/28. Eaykt. Emil Połubka syl* «  
chała z ICułakowiec, żołnierz b. armji ”',,1 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne. 
zwanie powiadomić o zaginionym Są< 
kuratora Dra Brenholza, adw. w C z o r d ^  
do dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków , dnia 22 października 15)A  j

T . 249/28. Edykt. Wasyl Garaszczuk 2 
chowca, żołnierz byłej armji austr. zagjn4> jp. 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie p A U f  
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra /A 
lera, adw. w Czortkow ie do dnia 10 
1929 r. '

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków , dnia 15 października 19A
T. 299/28. Edykt. O nufry W iw c A jJ  

Mikołaja z  Niżborga starego, żołnierz ■- <7 
armji austr. zaginął bez wieści. Wydaje ,sl yłi 
gólne wezwanie powiadomić o zagA T jff 
Sąd lub kuratora Dra Horbaczewskiego 
w  Czortkow ie do dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków , dnia 21 października 192S' ,«i
T. 300/28. Edykt. Teofil M ackA T jfj 

Laurentego 2 Majdanu, żołnierz byłej 
austr. zaginął bez wieści. Wydaje się 
wezwanie powiadomić o zaginionym 0 
kuratora Dra Feldmana, adw. w C i A  
do dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV- ,
Czortków , dnia 21 października 19* ’ . i

l&fl !/
T . 306/28. Edykt. Piotr Sołtys syn ■* f/L 

Byczkowiec, żołnierz byłej armji austf ' y )  
nął bez wieści. W ydaje się ogólne 
powiadomić o zaginionym Sąd lub k*J r 
Dra Elektrowicza, adw. w C zo rtk cA  
dnia 20 maja 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV- y ‘
Czortków , dnia 22 października

ZG U B IO N E  D O K U M E N tA ' J  
O ST R ZEG A M  przed nabyciem weksl* J Ł

pisami Abraham Tarnorudzki i K*j
norudzka, wystawiony na zi. 300 P ' j8-
1928. Weksel skradziono mi 16/%
Adam Marciuch, Lwów.

9297

FR U M E N T A R JA  Ska 

Lwowie w likwidacji wzywa swyc  ̂ jjjA1 

cieli, by zgłosili swe pretensje na rę p A

datora Oskara Kleina, ul. O chron A  Ja*
1*1? 0 1

piętro najpóźniej do trzech miesi?1'! 9!^

tego obwieszczenia licząc.

C e n a . o g ł o s z e n i  Za 1 wiersz milimetrowy »C f j -y  1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 2 5  g r . ;  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej gQ f
i nekrologji 4 0  g r .,‘ W kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . ; po kronice 5 0  g r . ;  na 1-szej (pod nagtow*1®^ gO 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r , } drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  g r .  Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z } ., tekstowa 6 0 0  z ł . ,  pierwsza (pod nagłów

Ogłoszenia zamiejscowe 30%  droższe. ____ ■ —*
- jftClU

»Drukarnia Polska«, Lwów , ul, Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. N a  k ż y t o ś ć  p o c z t o w a  o p ł a c o n a  ryczał


